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Działacze Frontu Narodowego 
w pierwszych szeregach walki 

o p elną realizacj~ uchwały rządu 
W DNIU WCZORAJSZYM W SALI ORZZ ODBYŁA SipJ 

NARADA AKTYWU FRONTU NARODOWEGO. 

W ambasadzie Polskiej Rze­
czypo.spolitej Ludowej w Pra­
dze odbyła się uroczystość 
wręczenia znakomitemu ope­
ratorowi czechosłowackiemu 
Jarosławowi Tuzarowi nagrody 
państwPwej pierwszego &top­
nia, przyznanej mu przez rząd 
Polski za współudział w stwo­
rzeniu filmu „Młodość Chopi­
na"_ 

Nagrodę wręczył amba~ador 
Wiktor Grosz, który w oko­
licznościowym pnemówieniu 
pod.kreślił znaczenie serdecz­
nej współpracy obu bratnich 
krajów na polu kulturalnym. 
.Ambasador Grosz uwypuklil 
wybitne zasługi Jarosława 
Tuzara dla kinematografii pol­
.skiej oraz życzliwość kierow­
niczych czynników kultu­
ralnych Czechosłowacji, któ­
re nie oglądając się na 
własne potrzeby lrlnernato­
graru czechosłowackiej, dały 
filmowi polskiemu możnośl­
korzystania z wielomiesięczne} 
pomocy Jarosława Tuzara, 
Jednego z czołowych operato­
rów filmu czechosłowackiego. 

Od wzrostu · _ pro~u~cii zależy Twój dobrobyt 
Zespoły informacyjne 

Na naradę przybyli przed­
stawiciele terenowych ke>mite­
tów Frontu Narodowego z ca­
łej Łodzi oraz aktywiści Fron­
tu Narodowego. 

W dyskusji, która rozwinęła 
się po referatach, zabierało 
głos wielu aktywistów Frontu 
Narodowego, którzy podkre­
śiali, że odpowiedzią na u­
chwałę rządu i wyrazem po­
parcia, zawartych w niej po­
stanowień, będzie wzmożenie 
walki przez łódzkie masy pra­
cujące o zwycięskie wykonanie Łódzcy włókniarze -przy pracy Naradę zagaił przewodniczą­

cy Łódzkiego Komitetu Fron­
tu Narod-0wego, prof. dr Emil 
Paluch. 

Referat sprawozdawczy z ci.wartego roku Planu 6-let-
wiedeńskiego Kongresu Naro- niego. • 

podnoszą wydajność pracy 
dów wygłosił sekretarz Łódz- ze szczególnie głębokim za­
k1ego Komitetu Obrońców Po- intereoowaniem wysłucha.li ze­
koju - ob. Suruło. brani przemówienia posłanki 

Referat, poświęcony znacze- K<>rnelii PlewińSokiej , która 
mu uchwały Rady Ministrów podzieliła się swymi wraże­
z dnia 3 stycznia br„ wygłosił niami z Kongresu Wiedeńskie­
członek prezydium Łódzkiego go, w którym uczestniczyła ja. 
Komitetu Frontu Narodowego ko delegat naszego narodu. 

CZS wzywa swych członków 
o do zabezpieczenia 
normalnego zaopatrzenia 
ludności pracuiącej 

o w-ytępienia speku1acii 

- Tadeusz Kaczmarek. Następnie zebrani podjęli re-
Mówiąc o konkretnych za- zolucję (tekst rezolucji ~-

Wypłata dodatków wyrównawczych w wielu łódz- daniach komitetów Frontu mieszczamy poniżej). 
kl'ch zakładach pracy została już całkowicie ukoń..:zona. Narodowego na terenie Łodzi, Na zakończenie narady od· 

d · k' bi' tow. Kaczmarek stwierdził, że byia się uroczystość wręczenia Robotnicy z zainteresowanie:in przeglą aJą pas 1 0 
. •- działalność tych komitetow dyplomów honorowych akty-

czeniowe. Ten i ów oblicza z ołówkiem w ręku, .Ile polegać powinna przede wszy- wistom Frontu Narodowego, 
otrzyma, jak układać się będzie obecnie jego budzet stkim na szerokim spooulary- którzy wyróżnili się ofiarną 

I zowimiu uchwały wśród wszy- pracą w kampanii wybor-
Kotoniar:ze ZPP im. Szen- stkich ludzi pracy naszego czej _do Sejmu Polskiej Rze-

walda - Edward Ochęckl, Cze- Komun1"kał . miasta. czypospolitej Ludowej. sław Krysiak i Mieczysław Mi- I 
lewski otrzymali dodatek wy- R 1 '• 
równawczy w wysokości vd M1"n1"sterstwa Czlonek zespo!u informacvjnego, tow. Irena, Krzysztofiak, ezo UC.Ja 12ł do 145 złotych. Wraz z wy- odpowiada Bibiannie Beryt, Zofii Soltysińskiej, Eugeniu- t k ml I równaniem za grudzień otrzy- Akływ Frontu Narodowego walki 11 wHelkłm plot a 
mali oni sumy przekraczające F1" ans6w azowi Wazt. i Józefie Arend - na. pytania zwiqzane z miasta Łodllł wita • głębokim OSZC'.!óerstwaml, szerzonymi tysiąc złotych: Na przyszłą n uchwalą z dnia 3 st11cznia. uznaniem uchwalę Rady Ml- przez wroga, który boleśnie 
wypłatę musi być więcej Fot. - Ewa Szarrharc ulstrów Polskiej Rzeczypospo- odczuł ~lny cios, wYmlerzo• 
oświadczają. - Będziemy jesz- Ministerstwo Finansów po- litej Ludowej ' z dnia 3 stycz- uy mu prze'z władzę ludową. 

,.- Na nadzwYczajnym posfe­
i11enlu Naczelnej Rady Spół· 
dzielczej I Zarządu CZS, któ­
re odbyło się pru udziale 
przedsta"-'lclell zarządów 
,wszystkich central spółdzielni 
w dniu 5 słycznla 1953 rolrn, 
powslęto uchwałę, w której 
nytamy m. In.: 

cze lepiej pracować. to i wię- I daje do wliodomoścl, że u :;•u.ał Aby jak najlepiej zapoznać nienia w sprawach podwyżki nia 1953 r. Uchwała rządu Musimy bardziej jeszcze za. 
potrzeby I ścisłe prze.strzega- cej otrzymamy! \ etę dziennik urzędowy Mi- ogÓł robotników z głęboką plac i obliczania nowych sta- stanowi doniosłe wydarzenie ostrzyć czujność wobec ma• 
nie nowych jednolitych cen; Mar~a No~icka, szwa~z~a z I nJsterstwa Floamów, zawle- treścią uchwały Rady Mini- wek. w życiu naszego narodu. Przy c:hlnacji wrogów naszego na• 

2 podniesienie do najwyż- ZPDz un. Ofiar 10 Wrzesn13 - strów z dnia 3 stycznia br„ Powołano . specjalne grupy c"lynl się ona do zwycięskiego rodu, demaskując Ich antypol• 
szego poziomu troski o otrzymała dodatek w wysokoś-1 rający: związki zawodowe powołały agitatorów, którzy · docierają pfZełamanla trudności, wystę- akie, zakłamane oblicze. 

sprawną, szybką i kulturalną ci 56 zł. Spogląda ona z zaz• 1) przedruk rOZDOn2'dzenla do życia w zakładach pracy do robotników i wSokazują im pujących na drodze budownl- Nasze poparcie dla uchwały 
obsługę konsumentów - od- drością na Marię Mróz, kt~rej ministra Finamów w sprawie zespoły informacyjne, w skład możliwości, wynikające z rea- ctwa socjalistycznego w na- rządu wyrazimy przede wszy. 
biorców w sklepach orai w dodatek wyrównawczy wyruósł i' których wchodzą przedstawi- lizacji uchwały rządu. Wśród szym kraju, stwarzając prze- stkim czynem produkcyjnym, zakładach i punktach usługo- 141 złotych. obnlieule skal podatko~cb ciele podstawowych organiza- agitatorów najbardziej wy- słaukl do coraz szybszego dalszym poduleslenlem wy­
wych; - Teraz dopiero widzę - w podatku od wynagrodzeil cji partyjnych, rad zakłado- różniają się towarzysze: Zenon wzrustu materialnego I kultu- daJnoścl pracy w fabrykach, Poważna rola spóldzlelczo­

lcl w dziedzinie handlu, pro­
dukcji drobnotowarowej i u­
sług w mieście i na wsi wy-

3 nastawianie opinii pu- mówi Maria Nowicka.-. że o\ Z) tabelę pot~eń podatku wych, ZMP, organizacji ma- Witczak i Tadeusz Demich, ralnego dobrobytu mas pracu- ulepszeniem pracy w urzę-
blicznej przeciw elemen- warunkach naszego zyc1~. o i;owych i administracji. którzy swoją pracą wyjaśnia- jących miast i wsi. Uchwała dach 

1 
lusłytucjach naszego 

tom spekulanckim oraz prze- naszych zarobkach, decyduje , od wyuagrodaeń 21 okresem W ZPO im. Więckowskiego jącą przyczynili się w dużej celnie godzi w elementy usi- miasta. 
" r.nacza jej równie poważne 

zadania przy realizacji ostat­
niej uchwały rządu. W związ­
ku z tym Centralny Związek 

'spółdzielczy zwraca ... ;ę do 
wszystkich spółdzielców, a w 
szczególności - do wszystkich 
organów spółdzielni f ich cen­
tral oraz do ogółu pracowni­
ków spóldzielczych i podkre­
śla następujące szczególnej 
wagi ich zadania: 

ciwdziałanie _ przez dobrą tylko usilna praca. Dotychczas \ wypłaty mleslęcmym I ty- punkt informacyjny został u- mierze do tego, że wszyscy łu'Jące przeszkodzić nam w u- h 
organiwcję obsługi konsumen- nie z.awsze dokładałam się do ' irOOnlowym, tworzony już 5 stycznia . Czyn- robotnicy wydziału głównego rzeczywlstnieniu porywające- Przy krosnach I masz;~ac 

Pra Y nl·c też dziwnego te ny i·est codz.iennie od godz.iny mecharu·ka przeszli z pracy go Programu Frontu Narodo- przędzalniczych, przy 0 ar-tów i szeroka akcję uświada- c • ' D-' unik ten można uab ... - k h I lifi k h bi a h „ · b otrzymałam tak mało. Teraz ... e ' 8 do 18. W ciągu dziesięciu dniówkowej na akordową. wego - w spekulantów i kula- ac sz er ac • w ur c mlającą - wszelkim pro om jednak będę pracować sumien- wać w wydtialacb (oddz~a- godzin zgłasza się tutaj z róż- Przekonać mechaników o ko- ków. Uderza ona bowiem w I urzędach, w sklepach uspo-
ze stro~y · Łych elemen~ó;'· o~- nie' Muszę tyleż ~robić co łach) finansowych PrezydJow nymi wątpliwościami szereg rzyściach, związanych z pra- ekonomiczne podstawy Ich łecznionych aktywiści Frontu ~~~i~a~;:r:~~i~r~er~i:kh ~f~f:: MrÓz, albo i więcej! Rad NarodoW}'ch. robotników, prosząc o wyjaś- cą akordową, nie było łatwo. wrogiej dzlalałnoścl. Narodowego winni znajdować 

• * • ---------------------------, Radzili się w tej sprawie Uchwała stwarza warunki się w sseregach przodujących 4 tak ~ajbardzlej energl- Załoga ZPB im. Okrzei co- członków zespołu informacyj- do trwałej 11tablllzacJI cen bojowników 0 urzeczywlst-

1 zapewnienie wysokiej 
sprawności funkcjono­

wania aparatu handlu, termi­
nowe i dostateczne zaopatry­
·wanie sieci sklepowej, szcze­
gólnie w artykuły pierwszej 

c~ne I sprawne przep~o- dziennie podnosi wykonanie Bł• k 600 • b nego, którzy ostatecznie roz- systematyczuego w:i:rostu re- ulenie Programu Frontu ~a-
wadza.me przez gmmne społ-1 planów produkcyjnych. Wyko- IS o tys. JZ prószyli ich wątpliwości. Kie- alnych płac Judzi pracy. rodowego, pociągając •wYm 
dzielnie „Samopomoc Chłop- nanie planu w tkalni tych za- rownik zakładowego radiowę- Uchwała stanowi poważną przykładem wszystkich pracu-
ska" kontraktacji dostaw kładów za czas od 2 do 7 styc:z- zła, który jest jednocześnie dodatkową zach.ętę dla maa Jących. zwierząt l'Ze:tnych I płodów ni.a br. wzrosło o 4,1 proc. Ze- członkiem zespołu informacyj- pracuJiteYch do wzmoi:euia Jesteśmy głęboko przeko-
rolnych na nowych zasadach spół majstra Kaczmarka osiąg- • • 1953 nego, tow. Józef Sukienn.ik, walki 0 ·wYkonanle wspanls- , nani, że łódzka klasa rol!otnl-
oraz. skupu Z dostaw obowi~z- nljł 108,3 proc. wykonania pia- wyremontu11e się w r. doceniając w P,ełni zagadnie- łych planów budownictwa. so- eza_ I inteligencja pracująca. 
kowych I z \VOl~ych nad~vyzek nu, zeapół majstra Stopczyka- ~ ma zakordowania pracy, na- j cJalistycznego w Polsce Lu- włokniarze I metalowcy, nau-
przy zapewnieniu pracuiącym 107,7 proc., a majstra Bed- dał przez radiowęzeł artykuł, dowej · kowcy I pracownicy kultury, 

(Dalszy ciąg na str. 2) narka - 106,7 proc. planu. z fu n duszo' w ZHmieszczony W. 8 numerze Rez~ltatem uchwały będzie literaci I nauczyciele, urzęd-
0Glosu Robotniczego" pt. „Na dalsze umocnienie się sojuszu nicy I pracownicy handlu u­
ak-0rd". W jakiś czas potem robotniczo _ chłopskiego, sta- społecznionego, kobiety I mło-

Podstawowy obowiązek 
kaid-ego członka partii 

Uświadamianie, wYChowanle mas pracu­
jących nal!lzego kraju w duchu miłości 

do ludowej ojczyzny, w duchu troski o jeJ 
nieustauuy rozkwit I silę - Jest podstawo­
wym zadaniem naszej partii. Olbrzymie 
zwycięstwo Frontu Narodowego w wybo­
rach do Sejmu zostało osląiinlęte dzięki te­
mu, te w pierwszych szerepcb agitatorów 
Frontu Narodowego.. znajdowali się członko­
wie partll, którzy swoje doświadczenie 
codziennej walki o budownictwo socjali­
styczne w naszym kraju, o wykonanie na­
szych planów produkcyjnych, przenieśli do 
mieszkań robotniczych, do o•iedll wiej­
skich, wpajając w masy głębokie przekona­
nie o słuszności naszej drogi - drogi bu­
downictwa socjallstyC11nego, 

Aby podnieść świadomość szerokich mas 
pracujących, trzeba w pierwszym rzędzie 
słale wyjaśniać Im słuszność polityki I za­
rządzeń naszej władzy ludowej. wskazywat, 
że wszystkie postanowienia I uchwały na­
szego rządu zmierzają do systematycznego 
podnoszenia dobrobytu mas pracujących. 

Szczególnego znaczenia nabiera praca 
uświadamiająca w chwili obecnej, gdy ogło­
uona została uchwala Rady Ministrów w 
sprawie zniesienia zaopatrzenia bonowego, 
regulacji cen, ogólnej pod wyżki plac i 
zniesienia ograniczeń w handlu nadwyika­
ml Produktów rolnych, uchwala, maJl\Cfo 
olbrzYmle znaczenie dla naszego państwa 
ludowego, dla mas pracuJl\eych. 

Nie wsayscy jeszcze obywatel11 naszego 
kraju zapoznali się dokładnie z uchwalą. 
V wielu ludZI mogły powstać Wl\tpllwoścl 
co do niektór1eh po.stanowień uchwały, Do 
niektórych ludzi, mniej uświadomionych, 
mogła dotneó dJwersyjna plotka wroga, 
spekulanta, uslłuJl\eych wypac&y6 · treść i 
iclębokl sens uchwały, 

Oto dlaczego członkowie naszej partii 
muszą na każdym kroku wyjaśoiać, w cay­
lm Interesie rząd Polskiej RzeczypospalUeJ 
Ludowej podjął uchwalę z dnia S stycz­
nia br. Oto dlaczego trzeb• masom pracują­
cym nieustannie wskazywać, że uchwała 
zadaje śmiertelny cios wsselklego rod1aju 
spekulantom, kombinatorom I pasożytom, 
ie mobilizuje klasę robotnic111 I pracujące 
chłopstwo do Jeszcze wydaJnleJszeJ pracy, 
że nacechowana jesl głęboką troską o 
wzrost realny zarobków mas Pracujących. 

Aby móc należycie wyjaśnić robotnikom, 
pracującemu chłopstwu I lntełigencJI głębo­
ki\ ~reść I słuszność uchwały, czloakuwle 
parUI powinni Ją przede wszystkim sami 
dokładnie poznać, przestudiować, pneana­
llzować. Od tego zależy siła I sk uteeaność 
naszej pracy uświadamiającej. Bo czyt mo­
:ie spełnić rolę agitatora np. tow. Irena Mu­
kaj z ZPDz. Im. Flndera, która bagatelizu­
j;\c dokładne I wszechslronne poznanie 
uchwały, wystąpiła na zebraniu z „tezą", li 
rzekomo gospodynie domowe zostały pnez 
uchwałę „bardzo pokrzywdzone"? Czy:t może 
nieść masom prawdę o uchwale tow. Sob­
czyk z Zakładów Im. Dzleriyńskiego, który 

równie!, nie zapoznawszy się bliżej 
21 uchwal'- stwierdził na zebraniu, że obec­
nie na rynku spekulacja „powinna jeszcze 
batllzlej wzrosnąć"? 

Oczywl8cie, że nie. Zresztą jut na wspom­
nianych zebraniach Inni członkowie partii 
słnsznle wslcazall, że lekceważenie studio­
wania uchwał partii I rządu prowadzi do 
wypaczenia prawdy o naszej polityce, pro­
wadzi bezpośrednio do ulegania wrogiej 
plolce. 

Nasza partia przywiązuje wielką wagę 
do tego, by kaidy 21 nas uie tylko zrozu­
miał treść uchwały, ale był również uzbro­
jony w konkretne argumenty do Jej uza­
sadnienia I wyUumaczenla lunym. Dlatego 
te:t wszystkie grupy 1zkoleulowe przerabła­
Ją uchwałę na 2-3 zajęelach, prowadzo­
nych przez specjalnie przeszkolonych wy­
kładowców. We wszystkich Komitetach 
Dzielnicowych, Miejskich I Powiatowych 
kierownicy 1talych seminariów, szkół poli­
tycznych, kursów wuystklch stopni zostali 
przeszkoleni na zajęciach, którymi kiero­
wali towarzysze z Instytutu Kształcenia 
Kadr Naukowych, pełnomocnicy Komitetu 
Łódzkiego lub Komitetu Wojewódzkiego, 
b,ądi też pierwsi sekretarze KD, KM 
lub KP. 

Zadaniem organizacji partyjnych jest 
maksymalne objęcie szkoleniem na temat 
uchwały nie tylko wszystkich członków 
partii, ale również aktywistów ZMP-ow­
skich I bezpartyjnych. 

Szczególni\ uwagę trzeba zwrócić na prze­
szkolenie tych towarzyszy, którzy prowadzą 
stałą pracę wyjaśnlaJl\CI\ w punktach In­
formacyjnych w u.kładach pracy. Od Ich 
słusznej Interpretacji uchwały zależy w du­
żym stopniu Jej zrozumienie przez ca.tą 
załogę. 

Szkolenie umoillwl członkom partii zro­
zumienie zasaduiczycb problemów uchwały 
rządu. 

'l'ym niemniej w celu jej pogłębienia każ­
dy czlonek partii powinien pracować nad 
uchwał<\ indywidualnie, wnikliwie sLudiuJąc 
komentarze, podawane w prasie oraz mate­
riały, zawarte w specjalnych wydawnic· 
&wach. 

„Szczesólnie odpowiedzialne I ważne 21&­
dania w pracy ruad uśwladomieulem masom 
pracuJącym celów I kierunko politycznego 
władzy lud9wej ma nasza awangarda -
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza -
powiedział na narad•le warszawskiego ak­
tywu hontu Narodowego tow, Ochab, -
Wuyscy Je.I aktywiści I członkowie nie­
wątpliwie uiwladamiaJI\ sobie w pełni te 
swoJe zadania. Nie poskąpią oni sił I trudu, 
aby budzić w masach pra-0u.iących miast 
I wsi wiarę w słuszność drogi, którą partia 
prowadzi naród". 

Gruntowne poznanie uchwały Rady Mł­
nlełrów z 3 stycsnla br. pomoże nam wY­
kou~ stoJące przed nami zadania budowni­
ctwa 11ocJallstycznego. 

d k k I przybył . do prz.edstaw1ciela nowiącego podstawową dźwl- dzież - wszyscy ludzie pracy nospo ar •. omu~a ne1• zespołu u:iformac.yJne~O dele- gnlę naszego rozwoju. . naszego miasta, którzy już nie „ gat .z p1erwszeJ zrrua~y me- Dlałego wzywamy wszyst- Jednokrotnie dowiedli swej 
cl'·.amków i prz.yniósł p1~mien- kich działaczy Frontu Naro- wysokiej świadomości obywa­

W ARSZA WA, 9. 1. przemyslowionym, a więc woj. nĘ ~?b.owlązame, mówiące 0 dowego w naszym mieście do telskieJ 1 głębokiego patrioty­
W wielu miastach - załogi katowickie · otrzymało 80 min. P:zeisciu wsz1stk~ch pracow- aktywnego udziału w popula- zmu - zjednoczeni pod szian-

zl, wrocławskie - 47 mln. zł, mków ze swei zmiany n.a pr~- jl h ł rząd jej o- darem Frontu Narodowego przedsiębiorstw budowlanych zaś n.iasta Łódź i Warszawa cę. ako~dową .. ~b?~~z~~e ;~::ne:oc ~~ay dals;;ch na- pod przewodem wlelkieg~ 
przystąpiły już do tegorocz- po 30 mln. zł. Niezależnie od ~m~zy ~n~y·~ak p1k8a~ituła· szych zwycięstw znacz°'nla, przywódcy naszego narodu, 
nych remp11tów domów, za- tego, remonty mieszkań ro- ~~a.rek~ ~t~pień 'i wielu in: wśród. łó~zklch robotulków i Bolesława Bieruta, nadal nie 
rnieszkałych przez ludność nych. w ślad za tym zobowią- ln\eligentów pracujących, ko~ będą szczędzić swych sił dla pracującą. W roku bleż. z fun- dzin robotniczych p~zeprowa- zaniem zaczęły napływać do blet I młodzieży, WY\lonanla Programu Frontu 
duszów gospodarki _ komu- dzają także z własnych fun- członków zespołu informacyj- Wzywamy wszystkich dzla- Narodowego - dla zbudo~a­

duszów zakłady pracy, fabry- nego zobowiązania z innych laczy Frontu Narodowego w ula i:olskl silnej, zasobne1 I 
na.Jnej przeznaczono około 400 ki, kopalnie itd. ' oddziałów. naszym mieście do wzmożonej szczęsllwej. 
milionów zJ na remonty kap!- ===============::.=====================================================================-====================== talne w miastach i osiedlach i= 
na t~renie całego kraju. Za 
sumę tę wyremuntowane zo­
staną domy o łącznej ilości 
595 tys. izb. 
Największe sumy na remon­

ty budynków mieszkalnych 
przyznano województwom o­
raz miastom najbardziej u-

Ignacy Borejdo 
- pełnomocnikiem rząau 

do spraw surowców wtórnych 
żelaza i stali 

oraz metali nieżelaznych 
WARSZAW A, 9. l. 

Podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie Hutnictwa, Ignacy 
Borejdo, został mianowany 
przez Prezesa Rady Ministrów 
pełnomocnikiem rządu do 
spraw surowców wtórnych że­
laza i stali oraz metali nieże-
laznych. · 

Komunikat 
o odczycie 

lektora KC 
Komitet Łódzki PZPR zawia­

damia, że odczyt lektora KC, 
maj cy się odbyć w dniu 10 
stycznia 1953 r. w sali „Melo­
dram" dla dzielnicy $ródmie­
ście i aktywu KŁ oraz w 
świetlicy ZPB im . J. Mar­
chlewskiego dla dzielnic: $ród­
mieście-Lewa , Staromiejska i 
Bałuty - odbędzie się w tym 
samym dniu, tj. 10 stycznia 
1953 r., o godz. 17, ·w gmachu 
Międzywojewódzkiej Szkoły 
PZPR w Lodzi, Al. Kościusz­
k! 65. 
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Na targowiskach 
łódzkich 

Miasto pogrążone bylo jesz­
cze w mroku, gdy na bru.ku 
p1zedmieść Łodzi zaterkotalu 
kola chlopśkich wozów. Wczo-
1'aj, podobnie ja.k w każdy pią­
tek, ulicami Zgierskq, Wojska 
Polskiego, Konstantynowską, 
Rzgowską i Pabianicką ciągnę­
ły w str011ę 1'ynk6w setki fur­
manek, załadowanych produk­
tami rolnymi 

* • 
Na Bałuckim Rynku wczes­

nym rankiem pojawiają stę 
pierwsi nabywcy. Plac tarao• 
wy zaczyna rozbrzmiewać 

glosami kupujących. i sprzeda­
jących, przekupnie głośno za­
chwalają swój towar. Dlugim 
rzędem ustawione obok siebie 
stoją wozy i sanie chlopskie, 
na których bielejq wiadrą pel-

··-,, ~ 

Z tymi trzema Indyczkami I ko­
ąutem, niefortunny handlarz wró­
ci! do domu, ądyt zat'ldal za nie 
cen wr~szych, nit w sklepach. 

ne śmietany, oselki masła, se­
r11 i ja;a. Tutaj kierują pierw­
sze swe kroki gospodynie do­
mowe. Rozpoczyna się targ. 
Handel jednak jakoś „nie 
idzie". Niektórzy z chlopów 
U$iłujq po staremu śrubować 
ceny. 

- Co, 70 zł za kifogram ma­
sla? - padają pytania oburzo­
nych kobiet. - Kto wam tyle 
zapłaci! Przecież w sklepach 
uspołecznionych możemy do-· 
stać bez trudu piękne maslo 
śmietankowe po 60 zl za. kilo­
gram. · 

Kobiety odchodzą od wozów. 
Nie ma chętnych do kupowa­
nia masla, śmietany i jaj po 
tak wysokich cenach. Podob­
nie jest przy stoiskach z dri>­
biem. Nikt nie chce płacić 45 
zł za kurę, czy 50 zł za kac:r·· 
kę. Nic też d ziwnego, · że juJ 
po pól godzinie ceny zaczyna­
jq gwaltownie spadać. 

O godz. 9 rano cena masla 
kształtował.a się nieco wyżej 
50 zł, śmietany - 14 zł, kurv 
- 30 zl, kaczki 33 zl. Po tych 
cenach artykul.y znajdują już 
chętnych nabywców. 

- Bierzcie, bierzde! Sw!e· 
tutkie masło, jajka prosto od 
kury - zachęca życzliwie ło­
dzianki Jan Nowacki, chlop ze 
wsi Lubowidza, gm. Dmosin. 
Przyjechał furmankq, czubato 
wyładowaną nabiałem. Obok 
stoi furmanka malorolnego 
chłopa - Wincentego Kłosa 
ze wsi Zakrzewie. Z zadowo­
leniem mówi on o uchwale 
Rwy Ministrów z dnia 3 
stycznia br. Teraz to opłaca 
mi się hodowla drobiu - mó­
wi ob. Klos. - Po w11pelnleniu 
obowiązkowych dostaw będę 
mógł w każdy piqtek dowozić 
do miasta znaczne -ilości jaj, 

Sterty masła, serów, jaj dowletll wczoraj rolnicy na Bałucki Rynek. 

kur i kaczek. A co najważniej­
sze, że materiały tekstylne i 
niezbędne mi artykuły do go­
spodarstwa będę mógł kupić 
teraz w sklepie, a nie jak do­
tąą. - u spekulanta. 

• • • 
·a ile na Bałuckim Rynku 

panował wczoraj normalny 
ru.ch targowy to na pobliskim 
Placu TamJaniego bylo ina­
czej niż zazwyczaj w piątek. 

Tutaj do niedawna znajdowa­
ła się „baza" spekulantów. Tu­
taj żerowali oni na naiwno~­
ci chlopów prz11jeżdżaja,c11.:h 
co, pUłtęk do miasta. Tutaj róż­
nego rodzaju kombinatorz11 
„sprzedawali" wykupywane w 
sklepach u.spolecznionych ma­
teriał11 tekst11lne, obuwie, poń­
czochy łtp. Zabrakło im jed­
nak wczoraj klientów. 

Chłopi po sprzedaż11 przy­
wiezionych do miasta arty~u­
l6w udawali się do sklepów 
uspolecznionych, gdzie bez 
żadnych trudności kupowa~i 

Fot. - A- Joselewlcz 

materlaly wełniane, pościelów­
kę, buty, placąc za nie znacz­
nie mniej, niż do niedawna u 
spekulanta na Placu Tamfa­
niego. 

• * * 
Ceny na. innych ta1'gowi.s­

kach !ódzkich ksztaltowaly .s!ę 
podobnie jak na Bałuckim Ryn­
ku. Najszybciej obniżka cen na 
przywiezione przez chłopów 
artykuly nastąpila na Placu 
Barlickiego. Gospod11nie do­
mowe z terenu śródmieścia, po 
zorientowaniu się, że handla­
rze żądają za nabial cen wyż­
szych niż w handlu uspołecz­
nionym, opuszczat11 r11nek u­
dając się po zakupy do poblis­
kich sklepów. Ju.ż o godz. 8 
rano ceny art11kulów sprzeda­
wanych przez eh.topów spa.dly 
niemal o 50 proc ... Maslo moż.­
na bylo nabyć za 50 z!, li tr 
twarogu za 12 zl, kilogra.m 
bialego sera za 15 zł, litr śmie­
tany za J6 złotych . 

BLE. 
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Churchill w USA 
Wizyta Chu~·chi!la w 1'1:ana<:h Zjednoczonych zacz~­

ła się od tego, ~e jeszcze na pokładzie transatlantyku 
„Queen Mar;y" złożył mu fNVe uszanowanie szef... ekipy 
tajniaków i FELI. który w sposób „kurtuazyjny" - jak 
to określ;a 1>1.l'llsa arrieryldańSika - upewnił się, że premier 
brYtYiski nie przemyca do USA idei „wywrotowych". 

Po tym :bachecającYiro wstępie, Churchill odbył kil­
ka - n:ekoroł> „nie-0fi<:jalnych" - kon!erencji z Eisen­
l!owerem i D~lepem - w luksusowej, nowojorskiej sie· 
dzibie milioneP;a Bernal'da Barucha. 

. żaden ko~~.nikat o treści i ·wynikach tych rozmów 
nie ~tał wY~Y. prasa zachlOdnia wałkuje natomiast 
na ~zystk!e ~irony oświadczenie, złożone przez Chur­
ehllla dzlenni!$v::wm zaraz po przybyciu do Nowego 
Jorku. Jedynym; .sprecyzowall!Ym punktem tego oświad­
Cllenia Jest poglą,'d, że „punkt ciężkości sytuacji między­
narodowej spoczywa obecnie . nie w Korei, lecz w Euro· 
pie". Innymi sło,t.>y, premiier brytyjski wskazuje na 
„konieczność" utn\ymania w pełni amerykańskiej „po­
mocy" dla Europy.I zachodniej, a podkreśla tę sprawę 
dlatelltO, że w ,,reptilbH)cańskich" kolach rządowych i kon­
gresowych istnieją silne tenderu:je do ograniczania dola­
rowych 1tubsydiów dla europejskich satelitów USA. 

Co w:vt>łagać zdoła Churchill u Eisenhowera i jego 
ministrów, okaże niedalełm przysąlość. Na ogół kola po· 
lityczne nie wróżą misji Ghurch!Jla doniosłych ani po­
m.vślnych wyników, nads2'edł bowłem czas, gdy klaj$tro~ 
~anie coraz większych rozbie#tiości brytyjsko-amery· 
ktliiń6kich przy p0mocy. „sel!de<:znych", czy też mniej ser-

• d~ych pogaw~k. staje się przeds,ięwzięciem darem-
' , ~ym\i chybionym. ' 

Rene Mayer u mety 
Jak ;wiadomo z c1epesz, czwarty z rzędu kandydat 

do spadku po Pinay'u) - Rene Mayer, jeden z przywód· 
ców bur2:ua:2yjnej partii .~adykalnej", uzyskał od parla· 
mentu tzw. inwestytul!ę, dzy!i upoważnienie do utworze­
nia nowego nądu. Ten no.i.vy rząd, . posługiwać się będzie 
~tarym, zbankrutowanym programem. Z przemówienia 
Mayera na Zgromadzeniu ·. Narodowym wynika niedwu­
znacznie, że zaJt!lierza on po pierwsze - kontynuować 
l)OlHykę „atlan~ką" I Pl'!!e'forsować ratyfikację ukła­
dów ~.lennych, :pe drugie - prowadzić dalszą akcję fa­
R)'Z&c:ji Francjj dlłogą zmiany k.onstytucji i po trzecie -
at.oaować „oszczęd.~ości" budżetowe, r:edukując wydatki 
na cele socjalne i \konstrukt:vwne, co spowodować musi 
dalsze obniżenie s.tDl>y życi~j mas pracujących. 

O wlitycznym ąbłiciu i kierunku zamierzeń Rene 
Mayera. zaświad<:zyć mogą najlepiej pewne szczegóły 
biOl&rafii tego „mo:ża, "Etanu". Jak przypomniał dziennik 
,.Humanite", Mayer był w roku 1925 szetem gabinetu 
Lavala, rozstr:ielanego - po wyzwoleniu Francji - za 
lid.rade kraju, W r. 1928 Mayer został dyrektorem wlel· 
kiego banku Rotsc.hll<U. którego interesy po dziś dzień 
reixeientuje. W r. 1947 Mayer, jako minister finansów, 
wydał szere~ zarz:?.dzeń, Rodzących dotkliwie w Interesy 
lud:gj pracy - a w dwa lata później, już jako minister 
sprawiedliwości, p1·zeprowra.dził uclslwalenie pierwsze110 
projekt.u amnestii dla kolaborantów, W lipcu 1949 roku 
Mayer „zasłużył się" jakp parlamenlarny spr<1wozdawca 
ustawv o przystąpieniu / Francji do agresywnego paktu 
atlantyckiego. · 

Parlament czy gesłapoł 
W zwiądtu z otwarciem nowej sesji Kongresu US.A, 

w którym większość mają przedstawiciele republikań­
sliKel partu Eisenhowera, agencja Reutera przewiduje. te 
J)O zmianie rządu - kongresmani zajmą się ze zdwojo­
na gorliwością tropieniem „czerwonego niebezpieczeń­
lltwa" i być może dawać nawet będą pierwszeństwo tym 
czynnościom śledczym przed wfaściwą pracą ustawo· 
dawcza. 

Co najmniej trzy komisje kongresowe zaj.mą ~le 
uprawianiem nagonki „antykomunistycznej ' ', poszukując 
„w:ywrotowców" w związkach :i;awcdowych i organiza­
cjach studenckich, wśród 1>racowników radia, telewizji, 
filJnlł !„. ONZ. ba! nawet w szeregach armii amerykań­
slriei. 11ooe Jl9(iobno roi się od „komunistów". 

O nlezwvklym zapale p. p. kongresmanów do tej 
„wdzięcznej" i specjalnie opłacanaj działalności świad­
cn fakt, że spośród 222 nowyich „republikańskich" 
c:Jłonków Izby Reprezentantów aż 191 (!) zgłosiło swe 
kandydatury do słynnej „komisji badania działalności 
antyamerykańskiej". 

Jeden z: czołowych przywódców dolarowej Inkwizy­
cji, znany z niepoczytalnych wystąpień - senator Mac 
Carthy zagroził nawet Trumanowi, że skoro tylko złoi.y 
urząd prezydenta, zostanie oskarżony o „komumzm" (!) 
l korupcję. Jak wywinie się Truman z tych opałów -
nie wiadomo, na razie jednak sam Mac Carthy oskarżo­
ny został publicznie o brudne machlojki spekulacyj11e 
przy pomocy funduszów. przeznaczonych właśnie na fi­
m1asowanie senackiej komisji śledczej (!). Czyli - „zła­
p~ Kozak Tatarzyna, a Tatarzyn za łeb trzyma.„" . 

USA są, Jak wiadJ:>mo, „wzorem" kapitr.ilistyczrtej 
„demokracji". I to jest właśnie wielce znamiennym ry­
sem. naszych czasów, że parlament tego „wzorowego" 
państwa przekształca się z przyśpieszoną szybkością 
w jakiś urząd policyjno-śledczy, będący zarazem „ideal­
nym" żerowiskiem dla złodiiei, oszustów i aterzystów 
wuelkleito kalibru. 

Rozs~dek bierze g6rc: 
z okuj! Nowego Roku, w burżuazyjnej prasie za· 

chodnio-niemieckiei ukazało się sporo artykułów, kry­
tykujących niedwuznacznie wojenną i antynarodową po­
litykę reżimu bońskiego. 

W tym chórze bardzo charakterystyczny l stanowczy 
jest głoe dziennika „Nilrnberger Nachrichten", który 
stwierdza, iż „zdrowy rozsądek wymaga, byśmy w celu 
utrwalenia pokoju zawarli przede wszystkim porozu· 
mienie z sąsiadami". Lecz rząd boński, podkreśla cyto­
wane pismo, · postępuje „wręcz odvv-rotnie od tego. co 
dyktuje rozum ludzki"„. „Nili:nberger Nachrichten" do­
maga się zaprzestania kampanii oszcżerstw, kłamstw 
i podejrzeń, - „uprawianej przez klikę Adenauera w sto­
sunku do Związku Radzieckiego l podnosi jego wielkość 
I potf)ll(e, jako czynniki, przemawiające za nawiązaniem 
z nim dobrych stosunków." „w każdym bądź razie -
konkluduje autor artykułu - polityka drażnienia Związ· 
ku Radzieckiego jest rzeczą najgłupszą". 

Niezależnie od tych opinii prasowych, nawet w śro­
dowiskach przesiedleńczych, będących dotychczas PO­
datnyrn gruntem do szerzenia bońskiej propagandy agre­
sji i odwetu, rozlegają się głosy rozsądku, przeciwne za· 
miarom i oomyzłom bońskich awanturników. 

Oto np. wyjątki z rezolucji zebrania przesiedleńców 
. w miejscowości Wiemen (Dolna Saksonia): „Nie może­
mv dłużej tolerować, by na naszej nędzy ubijano interes 
po)ityczny.„ Chcemy mieć pracę odpowiadającą naszym 
zdolnościom i kwalifikacjom. Chcemy mieć ludzkie 
mieszkania, a nie ginąć w ruderach„. Nie ścierpimy, by 
nasza młodzież marniała w armii, dowodzonej przez ob­
cych generałów. Żądamy odrzucenia wszelkich układów, 
które uniemożliwiają odrodzenie naszego narodu. Prag­
niemy zjednoczenia naszej ojczyzny. Nie chcemy, by 
Niemcy walczyli przeciwko Niemcom". 

Wbrew intencjom bońskich neohitlerowców, krząta· 
1•cych sie .11orączkowo na racnunek i korzyść amerykań­
sltich imperialistów, jest rzeczą niewątpliwą, że wśrw 
Bzerokich mas ludności Trizonii zdecydowanie bierze gó­
U - rozsadek, wsparty doświadczeniami przeszłości 
i tnaźw11 oceną sytuacji aktualnej. 

B. D. 

GŁOS ROBOTNICZY ===================~~~ 10 stycznia 1953 r. (Nr 10) 

Ostry kryzys Bohaterska Albania 
polityki atlantyckiej 
Czy armia eur(>pejsk.a 

została już pogrzebana? 
- zapytuje ,, .lłlonde" 

Poważne tarcia wśród delegatów 

do ,,europejskiej konstyt uantf' 
PARYŻ, 9. 1. 

W ostatnich tygodniach protesty szerokiej opinii publi­
cznej przeciwko planom utworzenia agresywnej „armii eu­
ropejskiej" pod patronatem USA I przeciw zamierzonemu 
wysunięciu na czoło w ramach tej armil neohitlerowskiego 
Wehrmachtu jak równie* 1pnecznośeł mlędZy Francją a 
Niemcami zachodnimi wzmo&'łY się tak bardzo, że francus­
kie kola rządzące :&muHone są do wysuwania zastrzeżeń 
wobec łych planów. 

Znalazło to m. In. wyraz w 
dążeniu do nadania projekto­
wi „armii europejskiej" formy 
bardziej strawnej dla opinii 
pu bllcznej. 

Znamienny artykuł ukazał 
się na ten t .emat w burżuazyj­
nym dzienniku „Monde". Sta­
wiając w tytule pytanie: „Czy 
armia europejska została już 
pogrzebana?" - dziennik ten 
podkreśla m. in„ że kwestia 
„armii europejskiej" była osią, 
„wokół której rozwijał się o­
statni kryzys rządowy we 
Francji". Rozwój wypadków 
- pisze „Monde" - wykazał, 
że układ o „armil europej­
skiej" ma „ołów w skrzy-

, . 

Sw.iat 
PRZESLADOWANIA OBRONCOW 

POKOJU W ANGLII 

Jak donoszl\ z Leeds (Yorkshl· 
re) w Briąhouse, wykluczono :1 
partii labourzystowskie) 17 osób, 
w tym 3 członków rady municy­
palne) I 3 członków komitetu wy· 
konawczeqo miejscowej orqanl· 
zacjl partyjnej za to, te biorą 
oni udział w dzlałalnoi!cl lok<1l""j 
ąrupy obroriców pokoju. 

ZĄOAJĄ ZAPRZESTANIA WOJNY 
W KOREI 

Okrtąc:iwy Komitet Zwl<t:<ku ZA· 
wodoweqo Robotników Przemysłu 
Mas:a:ynowe110 w Sheffield uchwa· 
Iii rezolucję, domaąającą •it na· 
tychmiastoweąo zaprzestania oą· 
nia w Korei I urequlowanla pr6' 
blemu /eńcOw wc>Jenh)'cl'I ha pau· 
stawie konwencji qenf:wskle) z 
1149 roku. 

SERIA KATASTROF W AMERY· 
KANSKIM LOTNICTWIE WOJSKO· 

WYM 

Wedluq doniesień prasy, 6 słY· 
cznia, podczas lotu nad qćrzy„ 
$tym terenem 5ta-nu Idaho, zaqi· 
nąJ bez wieści transportowy sa­
molot wojskowy, na któreąo po­
kladzie znajdowalo si~ · 41 toinie· 
rzy. Przypuszczają, że wszyscy 
oni ponieśli śmierć. Gdyby przy· 
puszczenia te potwierdziły się, 

llcl'.ba ofiar katastrof w amery­
kańskim lotnictwie wojskowym w 
cląąu dwóch ubleQIYch mieS1tcY 
wynloslaby przeszło 300 osób. 

ZMIANA KONSTYTUCJI DUNSKIEJ 

Dnia 7 bm. przedstawiciele 5 
partii burżu,..zyjnych porozumieli 
słt w sprawie projektu reformy 
konstytucji duńskiej, Nowy pro­
fekt konstytucji znacznie różni 
się od obecnej, uchwalonej w 
1915 r. Nowa konstytuc)A prze­
widuje m. in. wprowadzenie sy­
stemu fednoizboweqo i obniżenie 

cenzusu wieku przy wyborach. 
Równocześnie p'rojekt nowej kon­
stytucji przewiduje motność prze­
kazania przez parlament czę~cl 
pełnomocnictw na rzecz rządu 
zarówno w dziedzinie władzy wy­
konawczej, jak i ustawodawczej. 
Przekazanie czfścl władzy może 
nasłi\pit również na rzecz ob­
cych mocarstw lub tzw. „władz 
mi~dzynarodowych". 

KOLEJARZE WŁOSCY ZAPOWIA· 
DAJĄ STRAJK 

Związki zawodowe kolejarzy, 
należące do Włoskiej Powszech­
nej Konfederacji Pracy oraz ka· 
tolickich i socjaldemokratycznych 
orqanizacji związkowych zapowie­
działy przeprowadzenie w całych 
Włoszech 24-qodzlnneąo strajku 
w dniu 13 stycznia, Jeteli admi· 
nlstracja kolei nie ząodzl sit na 
uwzqlędnienie ż<tdari kolejarzy w 
sprawie poprawy warunków by· 
tu. 

DEMONSTRACJA STUDENCKA 
W DAMASZKU 

dłach". Obecnie należy zadać 
sobie pytanie, „czy układ ten 
jest już trupem, czy też może 
odżyć w innej formie''. Dzien­
nik pisze dalej o konieczności 
„zachowania narodowego cha~ 
rakteru armii francuskiej" i 
daje wyraz obawom przed ta­
kim rozwiązaniem, które po­
zwoliloby Niemcom zachodnim 
na wejście do organizacji at­
lantyckiej „na warunkach peł­
nej równości". Formułując to 
zastrzeżenie, dziennik ma na 
myśli wyraźne dążenie USA 
do zapewnienia Niemcom za­
chodnim nie tyle „ró•vności", 
co zdecydowanej prze~·agi nad 
innymi · partnerami zachod­
nie - europejskimi. 

Nastroje, których odzwier­
ciedleniem jest artykuł dzien­
nika „Monde'', skłonUy rów­
nież kandydata na szefa no­
wego rządu Mayera do złoże­
nia przed parlamentem męt­
nej deklaracji, w której dał 
on do zrozumienia, że nowy 
rząd ma odbyć rozmowy w 
celu „przystosowania, uzupeł­
nienia, sprecyzowania lub wy­
jaśnienia" niektórych artyku­
łów układu paryskiego. 

* • * 
Ostatnie doniesienia z Bonn 

dowodzą, że nastroje we Fran­
cji zaniepokoiły Adenauera. W 
przemówieniu radiowym roz­
wodził się on na temat szcze­
gólnego znaczenia układu o 
„armii europejskiej" dla Nie­
miec zachodnich i domagał 
się, by „nie tracić cennego 
czasu". Jednocześnie Adenauer 

_µnuszony był do pewnej mo­
dyfikacji swego ' dotychczaso­
wego stanowiska i po raz 
pierwszy dopuścił w zasadzie 
możliwość pewnej zmiany u­
kładu o „armii europejskiej". 

„ „ * 
„New York Times" przewi­

duje w związku z ostatnimi 
doniesieniami o nastrojach pa­
ryskich, że w każdym razie 
nastąpi „opóźnienie tempa" w 
realizacji polityki° atlantyckiej. 
Nawiązując do zapowiedzi 
Mayera, dziennik przyznaje, 
:ie zapowiedź tę należy przypi­
sać naciskowi opinii publicz­
nej. 

e * * 
W dniu 7 stycznia rozpoczę­

ły się w Strassburgu obrady 
tzw. „europejskiego zgroma­
dzenia konstytucyjnego", któ­
re ma opracować „konstytucję 
federacji europejskiej". 

Rozgłośnia paryska podkre­
śla, że przed „europejskim 
zgromadzeniem konstytucyj­
nym" siGi konkretne zadanie, 
a mianowicie zadanie posunię­
cia naprzód sprawy ratyfika­
cji we Francji i w Niemczech 
zachodnich układu, na mocy 
którego ma powstać „armia 
europejska". 

Jak wynika z doniesień a­
gencji France Presse, wśród 
delegatów do „europejskiego 
zgromadzenia konstytucyjne­
go" powstały poważne tarcia 
i różnice zdań. Od razu na 
pierwszym posiedzeniu czło­

nek francuskiej rady republi­
ki M. Oebre - ostro zaatako­
wał plany utworzenia ;,ponad­
narodowej władzy europej­
skiej" i złożył kontrpropozy­
cje, które całkowicie obalaj11 
podstawy proponowanej struk­
tury „federacji europejskiej". 

(W 7 • 
roezn1cę proklamowania Ludowej) Republiki 

Jedni zaborcy ustępowali miej­
sca drugim. Po panowamu 
Rzymu przyszła w~adza Bi· 

zancjum, Serbii, Wenecji. W 
XV wieku Albania znalazła się 
pod jarzmem tureckim. Na po­
czątku XX wieku stała się 

przedmiotem targów i intryg 
pomiędzy Włochami, Niemca­
mi i Austrią, widzącymi w 
Albanii „klucz do Adriatyku" 
i „okno na Bałkany". 

Ostatnim z przedstawicieli 
obcej i rodzimej tyranii nad 
Albanią był sojusznik włoskie­
go faszyzmu - król Achmed 
Zogu. Sprzedał kraj Włochom 
i obcym monopolistom. W rę­
kach przedstawicieli obcego 
kapitału znajdowały się wszy­
stkie bogactwa naturalne kra­
ju, jak nafta, miedź, chrom, 
nikiel, węgiel. W 1925 r. ame­
rykański monopol „Standard 
Oil Company of New York·' 
nabył od Zogu 51 tys. ha zie­
mi albańskiej za 30.000 dola­
rów. W tym samym roku an­
gielsko-irańskie towarzystwo 
naftowe („Anglo-Iranian Oil 
Company" - przepędzone nie­
dawno z Iranu przez lud irań­
ski) uzyskało monopol na wy~ 
dobycie nafty. 

Wid'ok jednej z hat l'>ombinatu tekstylnego tm. Stalina 

W latach panowania obcych 
monopolistów i rodzimych feu­
dałów na milion mieszkańców 
Albanii 880.000 stanowili anal­
fabeci. W Albanii nie było 
przemysłu. Nie istniała komu­
nikacja kolejowa, nie było ani 
jednej wyższej uczelni, ani 
jednego teatru. 
Nadciągała burza nowej woj­

ny światowej. Albania, jako 
pierwszr z bałkańskich 
państw; stała się ce)em im­
perialistycznej agresji faszy­
stowskich wskrzesicieli „no­
wego Imperium Rzymskiego". 
7 kwietnia 1939 r. - był to 
Wielki Piątek - błogosławio­
ne przez papieża włoskie woj­
skę faszystowskie dokonały ja­
wnej aneksji Albanii. Mario­
netkowemu królowi Achmedo­
wi Zogu nawet nie przyszło na 
myśl bronić kraju. Uciekł d'J 
Egiptu, uwożąc z sobą . milio­
nową fortunę, którą zbił na 
grabieży ludu albańskiego. 

Naród albański, zdradzony l 
oszukany przez własną burżu­
azję, chwycił za broń. Rozgo­
rzała walka o wyzwolenie od 
obcych I rodzimych ciemięż~ 
ców. 

• • • 
Na początku było ich tylko 

dwustu z różnych albań­
skich miast I wsi. 8 listopada 
1941 r . zebrali się na Kongre­
sie i założyli partię - awan­
gari;ię ludu albańskiego. Kie­
rowani i;>rzez tow. · Enver Ho­
dżę stanęli na czele ruchu opo­
ru. Dzikie, niebotyczne l nie­
dostępne góry Albanii zapeł­
niły się partyzantami. W prze­
dedniu wyzwolenia armia zor­
ganizowana przez „dwustu" 
liczyła 70 tys. żołnierzy. 

W latach waiki z faszy-imem 
z Kraju Rad płynie głos doda­
jący narodowi albańskiemu 
otuchy. „Związek Radziecki -
głosiło oświadczenie rządu 
rtdzieckiego z 18. 12. 1942 r.­
solidaryzuje się całkowicie z 
bohaterską walką wyzwoleń­
czą albańskich patriotów prze-

c!w włoskim okupantom, nie 
ui!naje żadnych roszczeń włos­
kiego imperializmu do albań­
skiego terytorium I pragnie 
widzieć Albanię oswobodzoną z 
jarzma faszystowskich zabor­
ców a jej niepodległość odbu­
dowaną". 

29 listopada 1944 r. był 
dniem, w którym bohaterska 
Armia Radziecka i walczące u 
jej boku jednostki Armii Al­
bańskiej przepędziły z tery­
torium Albanii ostatniego fa­
szystowskiego żołnierza. 11 
stycznia 1946 r. Zgromadzenie 
Ustawodawcze proklamowało 
Albańską Republikę Ludową. 

Albania zerwała pęta feuda­
lizmu. Wypadła z orbity świa­
ta kapitalistycznego i weszła 
do rodziny wolnych, miłują­

cych pokój narodów. Granic 
jej małego, liczącego 27 i pół 
tys. km! terytorium nie za­
kreślają dzisiaj ani Alpy Al­
bańskie, ani góry Grammos, 
ani brzeg Adriatyku. Linie 
11raniczne Albanii przebiegają 
obecnie na okopach walczącej 
K-0rei i Vietnamu, na Łabie I 
Pacyfiku. O losach ojczyzny 
górskich orłów decyduje po 
raz pierwszy - w riągu 2.000 lat 
historii - lud, prowadzony 
przez Albańską Partię Pracy. 

Od dnia proklamtiwania Al­
bańskiej Republiki Ludowej 
minęło 7 lat. 

W Tiranie czynne są pierw­
sze wyższe uczelnie, pierwsza 
filharmonia, pierwszy teatr. 
Zbudowano pierwsze trzy linie 
kolejowe. Pełną parą praćują. 
takie zakłady, jak elektrow­
nia wodna im. Lenina, kombi­
nat tekstylny im. Stalina, da­
jący 20 mil. metrów tkanin 
rocznie, wielka cukrownia w 
Maliq, której produkcja wy­
nosi 1 OO tys. q cukru rocznie. 

Przedwojenny poziom pro­
dukcji przemysłowej został 
przekroczony przeszło pięcio­
krotnie. Albania produkuje o­
becnie 6 razy więcej energii 
elektrycznej niż przed wojną. 
Podczas gdy w 1938 roku socha 
i łopata były wyłącznym na­
rzędziem rolniczym, dziś rol-

W roku 1952 rozpoczęto w Albanii prace przy budowie 
elektrowni wodnej w Burre1. Elektrownia ta jest ;ed­
nym z największych obiektów alba1\.skiego planu pięcio-

letniego. 
NA ZDJĘCIU: W!tępne prace przy budowie elektrowni. 

!'ot. - CAi' 

nlctwo albańskie jest wyposa- Company of New York" jak 1 
żone w duże ilości traktorów, przepędzony z Iranu „Anglo­
młocarń, siewników. Na wsi Iranian Oil Company" chciał­
zwycięża zespołowa gospodar- by powrócić do Albanii. Im· 
l<:a rolna, oparta na wyższej perialiści amerykańscy i an­
technice. Wzrasta dobrobyt · gie'lscy znaleźli sobie w Tito 
mas pracujących. Tylko w cią- i jego faszystowskiej· bandzie 
gu jednego roku - 1951 - narzędzie do wykonywania 
zdolność nabywcza mas pracu- swoich planów. Już w marcu 
jących wzrosła o 18 proc. 1949 r. ateński korespondent 

Po wykonaniu planu pięcio- francuskiego czasopisma 
letniego - w 1955 r. - które- „France Soir" pisał, że .pomię­
go głównym zadaniem jest dzy Jugosławią i Grec\ą mia­
pnekształcenie Albanii z zaco- ły miejsce rokowania doty­
fanego kraju rolniczego w czące rozczłonkowania I po­
kraj rolniczo - przemysłowy, działu Albanii". Klika Tito i 
produkcja przemysłowa wzroś- monarcho - faszyści greccy 
nie w porównanfu z poziomem dokonują ciągle na rozkaz im­
przedwojennym 12 razy. perialistów prowokącj\ na gra-

W porównaniu z r. 1950 pro- nicach Albanii, nasyłają do 
dukcja rolnictwa wzrośnie o kraju szpiegów i dywersaą,:-
71 proc. Powstanie nowa, nie- tów. · 
znana dotychczas w Albanii, Wszystkie zbrodnkze kńo-
galąź przemysłu butnie- wania imperiaUstów są jed-
two. nak daremne. Naród albański, 
Rękojmią realizacji tych skupiony \l"Okól Albańskiej 

stojących przed narodem al- Partii Pracy, wzmaga !Wól 

bańskim zadań jest wielka, czujność. Bohatel"'Stwo i spokój 
wszechstronna i bezinteresow- cechuje jego pracę. Wie on 
na pomoc / Związku Radziec- bowiem, że ra1em :i: nim jest 
kiego oraz współpraca Alba- cały obóz pokoju, któremu 
nii z. krajami demokracji lu- przewodzi Związek Radzlec-
dowej. ki 

„Taki cud mówił tow. „Imponujący rozwój I stały 
Enver Hodża, generalny se- wzrost sił Ludowej Albanii 
kretarz Albańskiej Partii Pra- służy sprawie utrwalenia po­
cy na XIX Zjeździe KPZR - koju i pokrzyżowania impe­
by mały naród, liczący zaled- rialistycznych planów rozpęta. 
wie 1.200 tysięcy ludzi, był nia nowej pożogi wojennej -
wolny, niepodległy i budował powiedział towarzysz Bierut. 
socjalizm i to w warunkach, - Sprawie tej służy też stale 
w jakich znajduje się nasz pogłębiająca .!ie . przyjaźń i 
kraj - mógł zdarzyć się je- ścisła współpraca nas?.ych 
dynie w epoce stalinowskiej - bratnich narodów oraz ich nie­
w epoce triumfu ;del Marksa- rozerwalna Jednofć z. cal.vm 
EnizeJsa.Lenlm--Stalina" , śwtatowym oMr.em pokoju i 

* "' * demokracji". 
Zarówno „Standard Oil E. D. 
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Władysław C:r.!onka, Łód.t, Przed:r.alnlanA I Ot, tolcarz -
popielniczka. ' 
Artur Ba.uer, .Z•łów, Sienkiewłcza 1 S. monter - f•rtuch. 
Mieczysl<!w Madajczyk, Łódź, Jaracza 7, tkacz - aryl· 
mometr. 
Jan Bilskl, Łódż. Perla 9, laborant - pończoehy led· 
wabne. 
Ludwika Kamik, Zqierz, Llmanowskleqo 27 pończo. 
chy jedwabne. 
Józef Stylak, Głowno, Swoboda 45, monter wleuny 
ołówek. 
Ałe1<sancler Sobczyk, Łódź, Kiliriskieqo 145, biuralista 
- książka. 
Wanda Romejko, Łódź, Pojezierska 13, robotnica - do· 
niczka fiołków alpeJsl<lch. 
Stanisław GospoS1 • l.owiez, Kośeiuszki 19 - Pończochy 
jedwabne. 
Vlojcjech Lisiewicz, Łódź, Karolewska 9, student - pu„ 
derniczł<a. 
Jadwiqa Nalepa, Łódź, Pokładowa 36. robotnica - poń• 
czochy jedwabne. , 
Andrzej Jurczyński, Łódt, Wólczańska 222, tochnlk -
skarpety. 
Mieczysław SrokA. Łódt, Zakątna 45, prac. umysłowy 
- papierośnica. 
Konstanty Kowalewski, t..ódt, Zawiszy 36, ślusarz. -
pończochy jedwabne. 
Alicja P0:ciejewska, Pabianice, Skarql 19, ksitqowa -
kosmetyczka. 
Józefa Kutryś, Łódt, Plac Dąbrowskieqo 4 - krawat. 
Jan Soja, Radomsko, Narutowicza 42, robotnik -
bezpłatna naprawa obuwia. 
Sławomir Borowik, Łódż, Piotrkowska I - koaz:ula 
dziecięca. 
Wieslawa Kowalska, Łódt, Piotrkowska 79, urzt<fnlcz• 
ka - rękawiczki. 
Tadeusz Szmurllk, Ząlerz, Llmanowskleqo 11, laborant 
- pończochy jedwabne. 
Krystyna Niewiadomska, Ł6dt, Rząowslca 84, prac. 
umysłowa - wieczny ołówek. 

e stycznia studenci uniwersy­
tetu w _Damaszku urz,dzlli de· 
monstracJt na znak solldarnojci 
z narodami Maroka I Tunisu 
oraz na znak protestu przeciwko 
projektowi utworzenia tzw. „do­
wództwa ~rodkoweqo Wschod11„. 
Policja rozpędziła demonstran­
tów. 

Wezwanie CZS Aktywne 
działania 
partyzantów 
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Maria Urbańska, Łódź, Nowotl?t 5, ekspedientka 
ksiątka. 
Józef Miikiewlcz, Zduńska Wola, Łaska 87, atolAl':I 
pończochy bawełniane. 
Krystyna Katmlerczak, Łddt, Abramowskleqo 22 - ka· 
utka do papierosów, 

PARYSKA IZBA OSKARZEM OD· 
RZUCA WNIOSEK W SPRAWIE 

ZWOLNIENIA LE LEAPA 

Paryska Izba Oskarżeń odrzu. 
ciła wniosek o wypuszczenie na 
wolną stopę sekretarza qeneral· 
neqo CG T Le Leapa I czterech 
przywódców Związku Mlodzlety 
Republikansklej oraz sekretarza 
Marokańskiej Partii Komunistycz· 
neJ All Yata. 

WYBUCH W AUSTRIACKIEJ FA· 
BRYCE DYNAMITU 

W fabryce wytwarzającej dyna· 
mit w St. Lambrecht (Styria> na-
11,pi/ wybuch. Znaczna cz9ść 
qmachu utec;iła zniszczeniu. 6 
osób odniosło rany • 

OBCHODY KU CZCI NIEKRASOWA 
W ZWIĄZKU RADZIECKIM 

Naród radziecki obchodził 8 
bm. 75 roczn ic9 urodzin wielkie· 
qo rosyjskieąo poety-demokraty 
Mlkolaja Niekrasowa. W Moskwie 
odbyła sił 11rządzona przez Zw1ą· 
zek Pisarzy Radzi::ockich uroczy„ 
sta akademia poświęcona pamit· 
cl Niekrasowa • . 

(Dokończenie ze str. 1) 

chłopom w,szelkiej możliwej 
w tym względzie pomocy I u­
łatwień; 

5 prowadzenie walki o 
wytworzenie wysokiej 

dyscypliny pracy i o wzrost 
.wydajności w produkcji i na 
odcinku usług. 

W związku z powyższym I 
w poczuciu wielkiego obo­
wiązku I dużej odpowiedzial­
ności, jakie ciążą na spół­
dzielczości za właściwe i peł­
ne zrealizowanie uchwały 
rządu przez spółdzielczość na 
jej terenie działania - Cen-
1tralny Związek Spółdzielczy 
zwraca się do ogółu członków 
spółdzielni, a w szczególności 
- do wszystkich organów sa­
morządu spółdzlelcze110 i do 
wszystkich pracowników spół­
dzielczych o pełną mobilizację 
sił dla wykonania Wymienio­
nych zadań i o ścisłą i wnikli­
wą kontrolę tego wykonania 
ze strony poszczególnych 
członków i statutowych orga­
nów spółdzielni i cen traL 

Centralny Zwtązek Spół­
dzielczy wyraża głębokie prze­
konanie, że masy członkow­
skie ich statutowe organa l 
pra~ownlcy wszystkich placó­
wek spółdzielczych swoją wła­
ściwą postawą przy realizowa­
niu uchwały poprą skutecznie 
słunną politykę i wysiłki rz11-
du ludowego, kierowanego 
przez wielkiego nauczyciela I 
wychowawcę narodu, Bolesła­
wa Bieruta i przyczynią się 

do - zabezpiecz~nia normal­
nego i sprawnego zaopatn:enia 
ludności pracującej, 

- wytępienia spekulacji na 
wsi i w mieście, utrudniającej 
- z krzywdą dla mas pracu­
jących - prawidłowy rozwój 
gospodarki narodowej, 

zapewnienia trwałych 

warunków dla pomyślnej re­
alizacji Programu Frontu Na­
rodowego, programu budowy 
wielkości ojczy:i;ny, jej siły I 
nieustannie wzrastającego do­
brobytu ludzi prac)'. 

vietnamskich 
Biuletyn vietnamsk! wyda­

wany w Pekinie przez amba­
sadę Vietnamskiej Republik! 
Demokratycznej donosi o spo­
tęgowaniu się wojny party­
zanckiej w południowym Viet· 
mimie. W prowincji Ja-din 
wojska ludowe i oddziały 
partyzantów w ciągu dwóch 
miesięcy stoczyły z nieprzyja­
cielem 105 walk. Dokonały one 
46 ataków na posterunki nie­
przyjaciela i 35 ataków na 
nieprzyjacielskie linie komu­
nikacyjne. 
Oddziały partyzanckie wraz 

z wojskami regularnymi czyn­
ne w prowincjach Bien-hoa, 
Tai-nin, Ja-din i w rejonie 
Saigonu podczas operacji, do­
konanych w ciągu tr.zech mie-
sięcy zabił:· · · zraniły 1.578 
i wzięły c · 130 
przyj a cie' 

. cerów. ~ 

1033. 

1034. 

1035. 

1036. 
1037. 

1038. 

1039. 

t040. 
1041. 

1042. 

1043. 

1044. 

Marla Starczewska, Łódt, Kołodziejska 11, ucz-lca -
pończochy jedwabna. 
Stefan Wieczorek, Łódt, Llmanowskleqo 1, mll}st•r farb. 
- poszwa. 
Józef Ko,.../up, Łódt, klllńskleqo 1 - blellsna damska. 
Stanisław tłuszczak, Zqlerz, Matejki t 1, 1tudent - kU­
pon na podomk9. 
Zdzisława Grzelak, Łódt, Nowotki se, prac. umysl'Gwa 
- mydle. ,. 
Wladyslaw Tom11szc:i:ak, Łódt, Zeromskleąo 29, renc1.ea 
- widelce do w1ctliny. 
Henryk Piasecki, Pabianice, Karniszewlcka 53-płaszc& 
podgumowany. 
Zofia Dałek, Łódt, Anytowa I, 1,czarka - p11p.......,lca. 
Jolanta Stachnio, Łódt, Lipowa 26, studentka - lf'Oń­
czochy jedwabne. 
Bronisław Troczyński, Ltczyca, Plac Kołctunkl t 
torba do zakupów. 
Czesław Bajer, Pabianice, Kopernika 14, -)•teP tk1cłcl 

- kupon sukienkowy. 
Piotr Gajda, Pabianice, Skarql 20 - slylony. 
Stanisława Pietrzak, Łódt, Odrzanska 30, emerytka -
woda kwiatowa. 
Wiktor Szychowski, Łódt, Rzqowska 23, prac. umy.-. 
wy - skarpety. 
Jorzy Waqner, Łódt, Proletariacka I - pońcuchy 
Jedwabne. 
Janina Cettlerówna, Toruń, Kopernik• 28, robotnica -
pończochy bawełniane. 

Naąrody - odbierat motna codzienni• w redakc/I 
„Głosu Robotnlcze.qo", t.6dt, Piotrkowska H, w qonl· 
nach od 9 do 11. 

Kolejną llstt zdobywców naqród - opublikuje-
my w następnym numerze. ·~ 
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Z problematyki konierencji party;nych 

Wzmóc walkę o uruchomienie 

GŁOS ROBOTNICZY 

Młodzieżowa 
załoga 

STR. 3 

ukrytych rezerw 
Wśród załóg licznych za­

kładów, które przed termi· 
nem zameldowały o wykona­
niu swych rocznych tilanów 
produkcyjnych, znajduie się 
także za!o&a ZPB im. Ozler­
tyńskiego. Do uzyskania tych 
osiągnlęć przyczyniła się pod­
stawowa organizacja partyjna, 
która poprzez pracę politycz· 
no-uświadamiającą mobilizo­
wa1a załogę do wypełniania 
iadań produkcyjnych. 

gdzie niedostateczna troska · o 
dalszy rozwój wielowarszta­
towości znalazła wyraz w sta· 
łym i;ostoju iednej samoprząś­
nicy, która przy większej u­
wadze organizacji partyjnej 
mogłaby być uruchomiona. Po· 
za tym na skutek nieprze­
strzegania reżimów technolo­
gicznych oraz niedbałej pracy 
zP•no•ńw zgr7.Pblacvt'h - wv· 
dajność w przędzalni średnio­
przednej obniżvla się o 6 proc. 

maszyn są wykonywane chao­
tycznie i bez kontroli ze stro· 
ny kierownictwa. 

· Obsługę holownika „Tarpan" 
w percie gdańskim obięła 

ZMP-owska zaloga młodzie-

Zało~i zakłafłów pracy 
dysliulują nad uchwałą 

Rady Ministrów 
Tkacze, majstrowie I kie­

rownictwo ZAKŁADU „B" 
ZPZ IM. WIOSNY LUDÓW 
przystąpili ze wzmożoną ener­
gią do walki o zwiększenie 
wydajności pracy - pisze to­
warzysz Dawid Grinberg. 

pach I pojedyncze rozmowy 
oraz dyskusje. 

żowa. 

Na tle powyższych faktów 
dziwnie zabrzmiała wypow iedź 
tow. · Szemaszka, naczelnego 
Inżyniera zakladów. Mimo, 
niewątpliwie, braków w pla­
nowaniu Centralnego Zarządu 
Przemysłu Bawełnianego. nie 
można przecież powiedzieć: 
„nie pozwolę sobie narzucać 
planu", „nie dam się ożenić 
z planem". Trzeba zrozumieć, 
że plan, to nie wewnętrzna 
sprawa CZPB. Zadania planu 
- to generalna linia naszej 
partii i rządu, wypływająca 
z naszej ogólnej linii rozwo­
·iowej. Zgodnie z podstawo­
wym prawem ekonomicznym 
socjalizmu winniśmy dążyć do 

NA ZDJĘCIU: młodzieżowa 
Jesteśmy na zebraniu w wy­

kończalni. Pogadankę wygJ.a­
·sza tow. Czerwiński. Dla po­
parcia słuszności swych wy­
wodów tow. Czerwiński mówi, 
jak kształtowała się sytuacja 
na Węgrzech, gdzie w ubieg­
łym roku wprowadzono w ży­
cie podobną , jak w Polsce, 
uchwalę.~ Rząd bratniego na­
rodu węgierskiego zadał nie 
tylko śmiertelny cios wszel­
kim spekulantom, lecz stwo­
rzy! masom pracującym wa­
runki coraz szybszego wzros­
tu stopy życiowej. 

załoga wraz z oracownikami 
warsztatów ZPGG na pokła-

dzie holownika. 
CAF - fot. Celle 

Czy jednak w ZPB Im. 
Dzierżyńskiego walka o wy· 

Rozmawiamy z czytelnikami o uchwale Rządu 
· niki produkcyjne przebiegała 

dotychczas bez zarzutu? Czy 
uruchamia się tam wszystkie 
ukryte rezerwy i wykorzystu­
je wszystkie możliwości nie­
ustannego wzrostu produkcji? 
Jak walczy o te sprawy orga­
nizacja partyjna? 

Wiele braków technicznych, 
hamujących niekiedy wzrost 
produkcji, można uRunać dro­
gą racjonalizacji pracy. Cóż, 
kiedy Klub Racjonalizatorów 
nie przejawia żadnej dzfalal· 
naści. - Pracą tego ·klubu -
stwierdził w dy~kusji tow. 
Krogulec - nie intere~uie się 
ani dyrekcja, która nie doce­
nia ruchu wynalazczości. ani 
egzekutywa Komitetu Zakła­
dowego, która nie poświeciła 
tej sprawie ani jednego pÓsie· 
dzenia w ubiegłvm roku. · 

Czyjestjakaś różnica? 

Na zebraniu, po referacie 
naczelnego inżyniera, towarzy­
sza Rotberga, który wyj aśnil 
znaczenie uchwały rządu z 
dnia 3 stycznia br., głos za­
r- :::.._"' :? -...-::: ~~,v-r · ... ~_ : ~ 03C", '""'e­
resa Rach. - Słuszna 1 spr.a­
wiP.dli wa uchwala rządu mobi­
lizuje nas do jeszcze lepszej 
pracy, do większej troski o 
wzrost produkcji - powiedzia­
ła . - Nie pozwolimy, aby 
krosna stały z braku osnowy 
czy z innych przyczyn. Nie 
wolno nam zmarnować ani 
jednej" godziny produkcyjnej. 
Państwo dało nam wszelkie 
warunki do podniesienia po­
ziomu życia. Od nas samych 
zależy, jak będziemy korzy­
stać z tych możliwości. 

- Naszym zadaniem, zadą­
niem agitatorów Frontu Naro­
dowego, to przede wszystkim 
zrozumieć dokładnie znaczenie 
uchwały, a następnie przenieść 
\\' masy jej głęboki sens poli­
tyczny i Ekonomiczny ·- koń­
czy mówca. 

Referat sprawozdawczy Ko· 
mitetu Zakładowego na kon­
ferencji partyjnej stwierdzał 

deklaratywnie, że nie zawsze 
walka o plan była prowadzo­
na w myśl wytycznych VII 
Plenum KC partii i że w nie­
dostatecznym Jeszcze stopniu 
uruchamiano ukryte rezerwy. 

O braku trosk! o ukryte re· 
zerwy świadczą m. In. nastę­
pujące fakty: po 8 grudnia, tj. 
P<> dniu w:rkonania planu 
rocznego, w tkalni elektrycz­
nej codziennie stoją dziesiąt· 
kl krosien. Wiele tkaczek za­
miast na 6, pracuje na 4 kros­
nach - z pewodu braku osnów. 

Częste postoje krosien ob· 
serwuje się w Tkalni Nowej. 
- „Postoje są wyrazem braku 
troski Jderownictwa oddzialu 
o dzień jutrzejszy - mówiła 
w czasie dyskusji na konfe­
rencji zakładowej tow. Zam­
brzucka, tkaczka. 

Organizacja partyjna zbyt 
mało czuwała nad zagadnie­
niem obniżenia kosztów włas· 
nych oraz waiki z marnotraw­
stwem. Wskazało na to wielu 
towarzyszy w d.vskusji. Tow. 
Spałek, dotychczasowy dyrek­
tOł' naczelny, stwierdził. że np. 
w tkalni odpadki przewyższa­
ją o 2 proc. ustalone normy. 
Ileż Io cewek z niezużytą do 
kollca przędzą odrzuca sie lub 
niszczy brudnymi od smarów 
rękoma. A przecież zlikwido· 
wanie tak karygodnego mar­
notrawstwa zwiększyłoby ilość 
przędzy dostarczane.i tkaczom. 

W walce z marnotrawstwem 
wm1en być zainteresowany 
każdy robotnik - wspóltwór­
ca mienia socjalistycznego i 
współgospadarz zakładu pra­
cy. Walka z marnotrawstwem 
jest obowiązkiem każdego 
członka partii. I na te właś· 
nie sprawy Komitet Zaklaoo­
wy musi zwracać stale baczną 
uwagę. 

nieprzerwanego wzrostu pro· Ob. J. Mąkowski nadesłał 
dukcji. A więc plan nowego, nam list, w którym zadaje ta-
1953 roku musi być inny, kie pytanie: „Piszecie, iż trud­
wyższy niż dotychczasowy. ności wynika.iące z rtadmierne­
Partia przy tym nigdy nie za- go pozostawania w tyle pro­
ciera trudności, stających na dukcji rolnej w st06unku do 
drodze do wykonania zadań produkcji przemysłowej po­
produkcv.lnych, lecz wz.vwa i głębia! jeszcze kułak i · speku­
mobilizuje klasę robotniczą do lant, który podbijał ceny na 
ich pokonywania. Toteż tow. artykuły żywnościowe i w ten 
Szemaszek, członek partii. wi- sposób zagarniał część docho­
nien pod kątem tych wskazań du klasy robotniczej. Tymcza­
krytycznie przeanalizować swe sem, zgodnie z uchwałą rzą­
sztywne teorie o zbyt w.vso- du z dn. 3 stycznia, w sklepach 
kich i niemożliwvch do reali- PQ11stwowych i spółdzielczych 
zowania planach. Plan.Y te są ceny na wiele artykułów zo­
do zrealizowania w oparciu o siały ustalone na poziomie 
całą ofiarną zalogę oraz po- zbliżonym do wolnorynkowe -
przez uruchom ienie wszelkich go. A więc i w jednym, i w 
ukrytych rezerw w zakładzie. drugim wypadku muszę płacić 
Konferencja partyjna wyka- drożej. Jaka więc jest dla mnie 
zała to w dostatecznym stop- I różnica, czy ceny podnosi spe-
niu. kulant, czy państwo?" 

Osiągnięcia załogi ZPB Im. Ob: Makows~i, prawdopo-
Dzierżyńskiego są bezsporne. dobm: .przez meu.wagę tylko, 
Ale na tym poprzestać nie w li~c1e s~ym me przypom­
wolno. Organizacia partyjna mal, ze panstwo, zn~ząc za­
musi ostro zwalczać nastroje opatrzenie! re!l'°lu1ąc ce.ny, 
beztroski i samozadowolenia. wprowa~ziło ogolną. pod~yzkę 
Chodzi przede wszystkim 0 plac, ktora ~lobalme biorąc, 

. . . za bez piecza interesy mas pra-
"."zmoze~ie pracy party.~no ·po- cujących. Kulak i spekulant 
lityczne), o uaktywnienie agi- atomiast podbii'ając ceny nie 
t t · · g · p t 'nvch n ' • a oro~ 1 . 1 u par Yl . ·' . · troszczyli się o to, skąd Wy, 

tecznlejszą niż poprzednie 
środki broń , która chroni ro­
botnika przed spekulantami, 
porządkuje rynek, stwarza 
warunki dla stabilizacji, a na­
stępnie wzr06tu realnych plac 
w oparciu o wzrost wydajnoś­
ci pracy" 

To drugie, ale i to jeszcze 
nie wszystko. 

Pamiętacie prawdopodobnie 
dobrze z własnych obserwacji, 
i:e gdy jechaliście koleją na 
wczasy, to na jakiejś staeji 
pakowała się do pociągu ko­
bieta, której przez okno wrzu­
cano taboły i koszyki z żyw­
nością. Ta kobieta - to była 
przeważnie tzw. konwojentka, 
która wiozła kułacki czy spe­
kulancki towar do większego 
miasta, gdzie czeka! już k.toś, 
kto odbierał towar, a w :µmian 
dll'wał tkaniny, wiadra itd. 
A więc np. w kilogramie ma­

sła czy owoców, który kupo -
waliście na rynku, był zawar­
ty zysk kulaka - spekulanta 
wiejskiego, zysk spekulanta 
miej,skiego, koszty przejazdu 
koleją oraz koszty tzw. kon­
woju. Za to wszystko płacili­
ście, a jaką stąd odnosiliście 
korzyść? żadnej. Swą pracą 
tuczyliście jedynie spekulan -
tów. 

A co się mieści w cenie pań­
stwowej czy .spółdzielczej, ce­
nie, która odp0wiada warun-

two mieszkaniowe czy maszy­
ny wytwarzające tkaniny i 
obuwie. Z tych właśnie, mię­
dzy innymi, dochodów bu­
duje się nowe domy, w któ­
rych, być może , Wy, ob. Ma­
kowski, już mieszkacie, albo 
będziecie mieszkać. Z tych do­
chodów buduje się nowe szpi­
tale, szkoły i uniwersytety, do­
my kultury, boiska sportowe, 
teatry, kina, świetlice. Budu­
je się wszystko, co pomnaża 
silę naszego państwa i jego 
zasoby , jego kulturę, wszyst­
ko, z czego Wy już korzysta­
cie i z czego w jeszcze więk­
szym stopniu skorzystają Wa­
sze dzieci. 

Nikt inny, prócz nas samych 
z tego korzyści nie osiqgnie. 
Płacąc więc państwu wyższe 
ceny przy wyższych płacach: 

Roi.alia Kulisz, również 
przodująca robotnica, stwier­
dza: - „Wybraliśmy swoich 
własnych posłów, a oni nasz 
własny rząd ludowy. Powzię­
ta przez niego uchwala jest 
naszą uchwalą. Godzi ona we 
wrogów Polski Ludowej, któ­
rzy hamują nasz marsz na -
przód. 

W ZAKŁADACH METALO­
WYCH „POŻARO - 'l'ECHNI· 
KA" - komunikuje tow. Zyg­
munt Suwała - robotnicy z 
pełnym uznaniem powitali 
uchwalę. Matka dwojga dz:ie­
ci, ob. ll[ari.a Justunaid, pracu­
jąca na gwinciarce rur, wy• 
powiada sw6j pogląd w na -
6tępujący sposób: - „Nie mia­

Zaloga nasza rozumie do- lam nigdy c1.asu wystawać · w 
brze, że tylko oc\ wyników jef kolejkach Moje domowe gos­
pracy zależy dalszy wzrost podarstwo z tego powod·u cz~­
produkcji, dalszy wzrost za- sto kuhlo Tymczasem zapą­
robków. Tkacze ! majstrowie sy spekulantek rosły. Speku­
domagają się likwidacji po- !antki rekrutowaly się z bu­
stojów, wynikłych z braku 'melantów i nierobów. N«sz 

1 Prz„1zy domagai·ą si", aby rząd ukrócił ich dzialalność. 
kończymy ze zmorą spe- ~ ' · ~ 
kulacji; cewki wątkowe były dobrze Slusarz Stefan Mitek pocho-

2 namy pewność, że nasza 
sytuacja materialna mo­

że się jedynie polepszać, a 
nie pogarszać; 

nawinięte. Niedomagania te, dzi z gminy Dąbkowice, pow. 
jak przyrzekło kierownictwo, Łowici. Często odwiedza za­
będą zlikwidowane w ciągu mieszkujących tam krewnych. 
najbliższych dni". „Skończyło się - mówi " on 

W godzinach rannych, już żerowanie spekulantów 
pierw~zego dnia po ogłoszeniu kulaków. Dawniej ta-
uchwały - powiadamia tow. kie artykuły, jak np . . nafta, 
Adam Małolepszy - agitatorzy nie objęte sprzedażą bonową, 
w ZPB Im. HARNAMA były masowo przez nich wy­

3 otrzymamy od państwa 
z nawiązką nasze pie­

niądze w postaci nowych fa­
bryk, domów, szpitali, szkól 
itd. 7. miejsc.a rozpoczęli dzialal­

Prawda, ob. Makowski, że to noś.ć. Do późnych godzin wie­
Jest różnic.a i to podstawowa? czornych odbywały się w gru-

kupywane. Małorolni w naszej 
wsi są zadowoleni z uchwały. 
Spek1,1lanci zaś spuścili nosy", 

Czy przypadkiem niektórzy 
towarzysze z Komitetu Zakła· 
dowego nie uspokoili się 
l)rzedterminowym wykona­
niem planu rocznego w tkal­
ni i dlatego nie zatroszczyli si~ 
o dalsze wyniki produkcji? 
Tow. Przybylski. sekretarz od· 
działowej organizacji Tkalni 
Nowej, podkreślił przecież w 
swym wystąpieniu, że sukce­
s.V obniżyły bojowość niektó­
rych towarzyszy. 

Tow. Muszyński, sekretarz 
organizacji partyjnej w przę· 

dzalni oduadkowej, stwierdził, 
że komitet zakładowy nie dbał 
o rozwój wielowarsztatowości, 
te grupy partyjne nie intere­
wją się rozwojem tego ruchu. 
Podobna sytuacja istnieje w 
przedzalni średni onrz~nej, 

Poważne rezerw.v w ZPB 
im. Dzierżyńskiego tkwią rów­
nież w n~łaściwej jeszcze 
gospodarce kadrowej. Nie u­
porano się ze znaczną tluktua· 
cją w przędzalni średnio­
prz<:dnej, nie zbadano przy­
czyn tego niezdrowego zja wis­
ka. Nie przeanalizowano do· 
t.vchczas stanu zatrudnienia w 
brygadach• remontowych. gdzie 
istotnie wykorzystuje sie za­
ledwie 50 procent zatrudnio­
nych robotników. a remonty 

O?polityczmone wystąpien~a ob. Makowski, i inni, weźmie­
wielu .towarzyszy, k~~r:l'.1:1 w1- cie na to pieniądze, ~ego mu­
docznu: trudn~ odrozmc cele sicie się wyrzec, czego odmó­
zebrama ?arty.1neg? .od nara· wić własnym dzieciom, aby 
oy wytworcz~J, swiadczą .o kuoić kawałek tłuszczu. 
n1~dostateczne.1 prac:v. party]- To jedno. p 0 z11 tym, równlf!t 
ne.i w. za~.ładach .. Ta.ki stan w chyba przez nieuwagę, nie 
or~amzac11 par!y!neJ zakładu, przypomnieliści e, że uchwala 
k~ofy .ma a~b1c1ę przo~owa- stwierdza, że w drodze obo -
ma, J~st me do pomy~len~a wiązkowych dostaw, skupu i 
na dl.uzszą 1!1etę . Orgamzac1 a kontraktacji piiństwo zgroma­
par.t.vJ r;a. stoiąca na c~ele za· dzilo dostateczne zapasy i za­
łogi. ~mna w c~raz w1ę~sz~m pt>wnilo dopływ nowych. To 
s~opmu st.ar~ć su: o podr;ies1e- znaczy, że może ustabilizować 
me wymkow produkcy1nych, sytuację na rynku, może u­
rn. In. poprzez walkę o uru- trzymać takie warunki. w któ­
chomjenie ukrytych rezerw, rych będziecie mieli pewno~ć, 
zainteresowfl.nie tym zagad· że jutro, pojutrze, za tydzień, 
nieniem · rnaist1•ów om~ perr- , za inięs iąc, czy . później. za da­
~~r1u"'-; ifl'zyhie;:t:itio-techr;i~z;. n.\; "'rtykl)l z•nlacicle to samo, 
nego. , Sprawa ta nabiera · co dziś . a w dal~zei perspekty­
szczególne.i wagi właśnie te- wie bed7.ier.iP moE'li nawet ku­
raz. gdy realizujemy t ak do· oić- go tanie.i . „Masy rohotni­
nioslą, o dalekosiężnvm ma- cze - stwierdzi! tow. Ochab 
czeniu reformę ekonomiczną, na n;iradzie warszaw;kle~o 
którą wprowadza uchwala Ra- aktyw'u Frontu Narodowe~o 
dv Ministrów z dnia 3 stycz· - ~zvbko P1'7.ekona.ią się, że 

kom rynkowym? Kto zarabia ...... ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

nia br. \ przPnrowa<izona regulacja cen 
s. ZYCHER i płac stanowi znacznie sku-

na sprzedaży produktów w 
sklepach państwowych i 11pól­
dzielczych? Kto korzysta z 
różnicy między ceną, którą 
państwo płaci chlopu za pro­
dukty rolnicze, a ceną, jaką 
pobiera w sklepach? 

No, z pewnością nie korzy­
sta z tego spekulant, bo został 
wyłączony z pośrednictwa! Ko­
rzystacie Wy, · ob. •Makow­
ski,,.Wa.si to,~arzysze i . 'kl!)ie-. 
dzy, wszy.<r.y ludzie pr.ai;;y w 
Polsce. ~le pań,;two. • 

Dlaczego my wszyscy czer­
piemy z tego korzyści? Dlate­
go, że dochody osiągnięte mię­
dzy innymi z handlu przezna­
cza państwo na budowę no­
wych fabr:vk. których produk­
cja slu7.y nam wszystkim czy 
t1J będzie stal na budownlc-

Ekspedientka Anna Antczak obsługuje klientów szybko i 
uprzejmie. 

Po drugiej stronie 
ladv sklepowej 

Jeszcze trwa dluga zimowa noc. 
Jest dopiero kilka minut po go­

dzinie szóstej rano. Ale w oknach 
dziesiątków mieszkań robotniczej 
dzielnicy, obok ZPB Im. Armii Lu · 
dowej, błyszczy już światło. Powró­
ciła z pracy trzecia zmiana. przy 
warsztatach stanęła zmiana pierW:­
sza. W pobliskim sklepie MHD nr 
906 co chwila trzaskają drzwi. 

- Poproszę kilo chleba . Poproszę 
bułki. Litr mJeka„. Cwiartkę masła . „ 

Mleko iest świeże. Bułki i chleb 
przed godzin>1 przywieziono z pie­
karni. Roi.chodzi sie od nich przyjem· 
ny, pobudzający apetyt iapach pie­
czvwa. 

- Poproszę dziesięć deka sera.„ 
A dla mnie pół kilo kiełbasy. 

W żvc\u sklepu spożywczego MHD 
nr 906 rozpocz~I się normalny dzień 
pracy. A trwać on będzie długo, aż 
do godziny \7. 

• • • 
Sklep MHO nr 906 kiedyś otwie­

rano w innych godzinach, lecz kie· 
rownlk sklepu, Edward Borkowski, 
zanalizował ruch w sklepie w po­
szczególnych godzinach dnia I wlaś· 
nie ten okres okazał się najbardziej 
odoowiadający ki i en tom. 

Podobnie. po dokładnym przeana­
lizowaniu nasilenia ruchu w skle­
pie, kierownik Borkowski usta lil­
aodziny, w których powinny rozpo· 
czynać: pracę ekspedientki. I tak, 
do 9 - pracują dwie osoby, i:ióźniej 
trzy, a od 11, gdy kupujących Jest 
najwięcej - cztery osoby. 

Ekspedientka Anna Antczak mó­
wi z dumą: - Przeciętnie załatwia· 
my 1.200 klientów w ciągu dnia. 

* * * 
1.200 klientów dziennie! A prze· 

cfe:i: kaidy z nich nie przychodzi po 
jeden artykuł, bierze nieraz po kil­
kanaście różnych artykułów, które 
trzeba mu podać z półki, zwa:i:yć, 
opakować, obliczyć należność, wydać 
resztę ... 

- Najtrudniej było w okresie 
1l)rzedaży na bony - mówi ekspe· 
dientka Czesława Fonkiewicz. - Re­
jestrowanie bonów, wycinanie ku· 
ponów zajmowało nam ogromnie 
du:i:o czasu. Kierownik cale noce 

Fo~ - A. Joselewlcz 

spędzał na nalepianiu wyciętych ku- powej lady, sprzedający po drugiej 
ponów. Obslużenie klienta trwa te- sti-onie. Lecz faktycznie nic lch nie 
.raz trzy razy krócej niż dawniej. rozdziela, a wszystko łączy. Pocho-
Uchwała Rady Ministrów o zniesie· dzą z te.i samej klasy społecznej, 
niu zaopatrzenia bonowego znacznie pracują dla jednego wspólnego celu 
ułatwiła nam pracę. I my, i nasi - dla własnego dobra, dla dobra 
klienci w.vrażamy się o niej z za- klasy robotniczej, dla socjalizmu. 
dowoleniem. * ~ * 

- A tak. Uchwała Rady Mini· Uprzejmość i grzeczność są to ce-
strów była bardzo potrzebna chy, z którymi dobry ekspedient nie 
przytakuje ekspedientce Rozalia powinien się nii::dy rozstawać, na-
Nowakowska robotnica z ZPB im. wet wobec najbardziej niezdecydo· 
Armil Ludowe.i, która przyszła przed wanego i grymaśnego klienta. 
chwilą do sklepu, żeby nabyć kilo- Wiedza o tym pracownicy sklepu 
gram kiełbasy. - Prawie o trz.vdzie- nr 906. Wśród kupujących tu nie sły-
ści procent podniesiono mi mój za· chać narzekań na nieuprzejmość 
rabek. ceny na towary są uregulo- sprzedawców. Książka życzeń i za-
wane, spekulant nie będzie nas o· żaleń nie zawiera ani jednej przy-
kradał, tuczy! się na naszej pracy. krej uwagi pod adresem pracowni· 
W sklepach wszystkiego pełno. O, ków sklepu. 
proszę, aż półki uginają się od to- Lecz czy rzeczywiście nikt nie na-
warów ... - Rozalia Nowakowska za- rzeka na sklep nr 906? Spróbujmy 
tacza szeroki ruch ręką, ukazując znaleźć takiego. 
półki sklepowe. Oto on. Wszedł z pośpiechem do 

* • • sklepu i nie zważając, że przy ladzie 
Dumą pracowników sklepu MHD czeka na załatwienie kilka osób. już 

nr 906 jest proporczyk „Przodujący od drzwi wola do sprzedawczyni: 
zespól sklepowy", który otrzymali - Proszę panią! Ja tylko pól li-
biornc udział we współzawodnictwie terka wódki . 
międzysklepowym. Otrzymali 20 za - Pan będzie łaskaw poczekać, aż 
w:vdajną pracę, za wykonanie mie· załatwię tych , co przyszli wcześniej 
siecznego planu w 152 procentach , - odpowiada sprzedawczyni Czesla-
za uczciwą, uprze.ima obsługę klien- wa Fonkiewicz. 
tów. Lecz .iemu się śpie.~zy, bo tam cze-

- Pracowaliśmy w:1•dajnle - mó· ka.ią koledzy. Rozgniewany opusz-
wi Edward J;lorkowski - bo prze- cza sklep I biegnie szukać następ-
cież wiemy dla kogo pracujemy, bo nego, gdzie „wódkę sprzedają bez 
z 11racy nasze.i korzysta robotnik, a czekania" 
cały nasz zespól pochodzi z klasy Tak. Ten klient nie jest zadowo-
robotl;l.iczej. lony z pracowników sklepu nr 906. 

Synem robotnika jest kierownik Nie szkodzi. 
Borkowski. Z robotniczej rodziny po- * * * 
chodzi Anna Antczak 1 Janina Jurek. Ekspedient sklepu MHO nr 906 -
Wie dobrze. dlAczego powinna praco· to nie tylko sprawnie pracujący 
wać wydajniej najstarsza tu wiekiem sprzedawca, lecz także dorad~a 
ekspedientka, Czesława Fonkiewicz. klienta, walczący z wrogą, kłamh-
Jei iedna córkn kształci się w A- wą plotką . Iluż to bowiem naiwnych 
kademii Medycznej, druga - przy- ulega nieraz puszczone.i przez spe· 
aotowuje się do matury w Liceum kulantów pogłosce. 
Handlowym. To klasa robotnicza A potem w sklepie słyszy się ta-
łoży na ich naukę, jakże więc nie kle glosy: 
obsłużyć szybko l uprzejmie robot- - Porroszę dziesięć kilo cukru, 
nika czy robotnicy, która tam, w fa- pięć litrów oleju, dziesięć kilo mą-
bryce, swą pracą umożliwia kształ- ki„. 
cenie jej dzieci? . , •: '· Oprócz argumentów politycznych 
Kupujący po jednej stronie skl>" '~c \;\> walce z wrogą plotką pracowni­

n i. 

cy sklepu MHD nr 906 używają 
jeszcze innych. Oto omotanego plot· 
ką klienta kierownik Borkowski i 
ekspedientki informują o nowych, 
atrakcyjnych towarach, które mają 
nadejść do sklepu, a na kupno któ­
rych klient ów na pewno nie bedzie 
miał pieniędzy, gdy zechce „zaopa­
trzyć" się tak obficie w produkty, 
jakie w $klepie są zawsze. 

- żeby przekonywać innych, trze­
ba być samemu przekonanym -
stwierdza kierownik Borkowski. -
Ja i Anna Antczak jesteśmy człon· 
kami ZMP. dwie po?.ostale pracow;-

W magazynie pelno towaru-·mó­
wi Edward Borkowski. 

Fot. - A. •oselewlcz 

nice należą do Ligi Kobiet. Na ze· 
braniach w swych organizacjach po­
głębiamy naszą wiedzę o świecie, o 
naszym ustroju. Rośnie nasze zau­
fanie do władzy ludowej, coraz sil· 
nie.isi stajemy do walki ze spekula­
cją. Teraz, po uchwale Rady Mini­
strów, jeszcze bardziej zaostrzymy 
czujność, będziem.v pracować jeszcze 
lepiej i wydajniej. 

I dodaje ;z głębokim przekona· 
niem: 

- Nie oddamy zdobytego propor­
czyka. Pozostaniemy przodującym 
&klepem. 

ZBIGNIEW NOWICKI 

Na Węgrzech już od roku 
I • 

nie ma bonów 
Ńa początku lata ubiegłego roku spędzl-

~lam~· parę zygodnj ną Węgrzech. Już !la po­
czątku. mojego. pobytu w Budapeszcie ude­
rzy! mnie widok dobrze zaopatrzonych 
sklepów spożywczych i mięsnych. Mówię: 
„uderzył", ponieważ ludzie, którzy w 1951 
roku przybywali z Węgier, opowiadali o 
poważnych trudnościach aprowizacyjnych. 

W moich wędrówkach po mieście wcho­
dzilam do sklepów, obserwowałam kupują­
cych, nie zauważyłam jednak jakiejś „od­
świętności" w zaopatrywaniu się ludzi 
w mięso, tłuszcze, cukier itd. Nie ulegalo 
wątpliwości, że kupuje ogół społeczeństwa, 
bez względu na w)•sokość: zarobków. 
Spostrzeżenia moje potwierdził jeszcze 

później pobyt na prowincji. W Miskolo 
m. in. natknęłam się przypadkiem na wy­
dawanie w stołówce robotniczej obiadów 
z porządnymi porcjami mięsa. Stwierdziłam 
także w innych miastach i osiedlach, że ro­
botnicy węgierscy codziennie jadają mięso, 
wędliny, sery. Rozmawial<1m wielokrotnie 
z gospodyniami, pytając o przyczyny tak 
korzystnych przeobrażeń. Z ożywieniem 
opowiadały, że jeszcze rok temu było bar­
dzo ciężko , ale gdy w grudniu 1951 roku, 
wsk\ltek nagromodzenia przez państwo za­
p<1sów, rząd ogłosił uchw<1lę o zniesieniu 
systtJmu bonowego i wprowadzeniu jedno­
litych państwowych cen na wszystkie pro­
dukty, dala się odczuć powszechna po­
prawa. 

Przede yvszystk im została złamana speku­
lacja , obrót towarów zostal uregulowany. 
Chłopi zobaczyli w nowej uchwale możli­
wości zwiększenia swoich dochodów wsku­
tek wolnej sprzedaży nadwyżek i uwolnienia 
się od spekulantów, żerujących na różnicy 
cen. Zrozumieli też, że zwiększyć swoje 
dochody mugą przez stide podnoszenie pro­
dukcji zboż, µrzez rozwóJ hodowlL Uchwa• 
la stała się bez wątpienia bodźcem dla bar­
dziej uświadomionych chłopów do wstępo­
wania du spółdzielni produkcyjnych, gdzie 
na bazie wyższej techniki są znacznie więk­
sze możliwości zwiększania plonów i bo• 
dowli niż w zacofanych gospodarstwach 
indywiduolnych. 

Stabilizacja cen, likwidacja spekulacji o­
raz ureguJowauie obrotu towarowego stały 
się nowym bod:i:cem do poważnego wzro­
stu wydajności pracy w przemyśle. 

Skutki uchwały rządu węgierskiego nie 
dały dlugo na siebie czekać. W maju 1952 
•oku, to jest mniej więcej w póJ roku po 
ogłoszeniu uchwaly rządu, ludność już nie­
mal zapomniała o trudnościach aprowiza­
cyjnych. Zmiany te jednak, pomyślne 
w swoich konsek wencjacb dla ogólu spo­
łeczeństwa, nie wszędzie i nie od razu byly 
zrozumiane. Zniesienie systemu kartkowego 
i regulacja cen połączone były, silą rzeczy, 
z podwyżką cen na niektóre artykuły. 
Oczywiście, zostały podwyższone place 
wszystkich pracowników. Niemniej w pierw­
szym okresie tu i ówdzie dawały si~ od­
czuwać pewne trudności. Na wsi nie wszy­
scy chłopi od razu zrozumieli koriyść: pły­
nącą dla nich z nówych zarządzeń - :twla­
szcza ci mniej wyrobieni, często pozostający 
pod wpływem kulaków rozwścieczonych no­
wym układem rzeczy. Ale ci chłopi, którzy 
pisali do centralnego organu partii, że „mi­
nął czas spekulanLów na naszych wsiach, 
możemy już zanosić nasze produkty na targ", 
lub „każdy będzie się starał jak najszybciej 
uzupełnić zaległości w dostawach" - umieli 
tłumaczyć i wyjaśniać innym. Już w krót­
kim czasie zaczęły nadchodzić do redakcji 
setki takich listów, jak np. Józefa Kere­
skenyi z Pilsp0katYan, który l>isał: „Wszę-

, 

Masy prawjqce Węgier pomy~inte 
reaLizujq plan pięcioletni swej re­
pubbiki, wznoszqc nowe obiekty 
przemys!ou;e, podnosząc swq sto-

pę życiowq. 
N A ZDJĘCIU: bud1i,wa przędzalni w 

Kaposv<!r. 
l'ot. - CAF 

dzie chłopi radzą na temat · nowych zarzą­
dzeń I pewne jest, że będą się starać jak 
najszybciej wypełniać obowiązek dostaw, 
bo wtedy otworzą się przed niml nowe 
możliwości". 

Uchwała rządu węgierskiego o zniesieniu 
systemu bonowego I uregulowaniu cen pań­
stwowych została ogłoszona w grudniu 1~51 
roku - i już w parę miesięcy później, 
·w maju 1952 r. miałam możność obserwo­
wać, z jakim zadowoleniem ludność miast 
i wsf przyjmowała korzystne objawy zmian. 
O dalszym podnoszeniu stopy życiowej spo­
łeczeństwa najlepiej powiedzą liczby za­
czerpnięte z referatu wicepremiera Węgier­
skiej Republiki Ludowej, Erno Gero. Tak 
np. w ciągu pierwszych 10 miesięcy 1952 
roku spożycie mąki na głowę wzrosło 
w miastach o 31.8 proc., chleba - o 7,9 
proc„ cukru - o 24,5 proc., mięsa - o 4,6 
proc„ tłuszczów ·- o 46 proc„ jaj - o 21,6 
proc. i masła o 49,3 proc.„. 

Znaczny wzrost produkcji daje się za­
uważyć we wszystkich gałęziach przemysłu. 
Tak np. w ciągu pierwszych 10 miesięcy 
1952 roku produkcja przemysłu węi;:lowego 
wzrosła w porównaniu z odpowiednim o­
kresem ubiei;:łego roku o 25,3 proc„ przemy­
słu naftowego - o 29,42 proc„ przemysłu 
ł)utnlczego - o 25,8 proc., przemysłu ener­
getycznego - o 19,7 proc„ budowy maszyn 
- o 37,9 proc„ chemicznego - o 31,4 proc„ 
włókienniczego - o 10,9 proc. 

Uchwala rządu węgierskiego złamała gra­
sującą do 1951 r. spekulację, stała się pod­
stawą stabilizacji cen, Eapewnila ludności 
węgf,erskiej podwyższenie stopy życiowej. 

ZOFU RZEPLl~SKA 
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ITR. 4 otos B.OBOTNICZY 10 stycznia 1953 r. (Nr 1.0) 

Odpowiadamy na pytania czytelników 
w sprawie uchwały Rady Ministrów 

z dnia 3 slyeznia 1953 roku 
Pytanie: Jakiej podwyżce ulegnie 
wynagrodzenie pracowników usługo­

wych w Oddzialach Zaopatrzenia Robot­
fticzego (OZR) i Oddziałach Zaopatrte­
nia Kolejarzy (OZK) (fryzjerów, szeir­
c6w itp.)? 

Odpowiedź: O ile pracownicy ci opła­
cani są stawkami miesięcznymi, dniów­
kowymi lub godzinowymi, to podwyż~a 
następuje na ogólnych zasadach .. O He 
wynagrodzenie tych pracowników wy­
płacane jest w formie udziału (procen­
tu) od ceny usług, zarobek tego pracow­
nika obliczać się będzie w sposób od­
rębnie uregulowany instrukcją. 

Pyf anie: Jak ustalić ceny uslug §wiad­
czonych przez OZR i OZK (usługi fry­
zjerskie, krawieckie, szewskie itd)? 

Odpowiedź: Należy je ustalić w opar­
ciu o jak najbardziej oszczędną kalku­
lację na zasadzie pełnej odpłatności. Ce­
ny dotychczasowe tych usług nie mogą 
być w żadnym przypadku podwyższoue 
więcej niż o 20%. 

Pytanie: Jestem tokarzem metalo­
wym. Moja dotychczasowa stawka go­
dzinowa wynosiła zł 2,56 plus 20 pro~. 
zachęty akordowej, czyri razem zl 3,07. 
Normę wykonuję w 180 proc. i zara­
białem miesięcznie zl l.105,92. Ile będę 
zarabiał obecnie przy wykonaniu ncr­
my, jak dotychczas w 180 proc., a ile 
w wypadku wykonania normy w 200 

' proc.? 
Odpowiedź: Wasza dotychczaso1Va 
stawka godzinowa zostaje podwyższo::J.a 
zgodnie z tabelą podwyżek ze zł 2,56 na 
zł 3,24 plus 20 proc. zachęty akordowej. 
Razem· będzie-Wasza godzinowa ako1·­
dowa stawka wynosiła obecnie zł 3,88. 
Po przepracowaniu przez Was średnio 
w miesiącu 25 dni i przekroczeniu nor­
my, jak dotychczas o 80 proc., zarobek 
Wasz będzie wynosił zł 1.399,68, czyli 
ó zł 293, 76 wiecej niż dotychczas . . 

Przy wykona-niu normy w 200 proc. 

Braki i niedociąg:nięcia szybko są usuwane 

PIH czuwa nad pracą 
aparatu handlowego 

Zaopatrzenie sklepów i ce­
ny różnych artykułów są w 
dalszym ciągu obiektem za­
interesowania łodzian. Klien­
ci, zaopatrujący się w różnego 
rodzaju artykuły, przekonali 
się, że nowy system z.aopatrze­
nia jest znacznie dogodniej­
szy. Szczególnie zadowolone 
SI\ g06podynie domowe, które 
obecnie artykuły pierwszej 
potrzeby mogą kupować szyb­
ko, bez wyczekiwania w ko-1 
lejce. 

Pracownicy handlu uspołe­
cznionego na ogól zda li egza­
min. Sklepy są ·gotowe zaspo­
koić wszystkie potrzeby kon­
sumentów. Istniejące jeszcze 
braki I niedociągnięcia są 
prawie natychmiast usuwane. · 
W ich usuwaniu dużą rolę od­
grywa Pań.•twowa Inspekcja 
Handlowa. Inspektorzy PIH w 
ciągu ostatnich dwóch dni 
kontrolowali prawie wszystkie j 
sklepy MHM. W pracy swej 
zwrócili specjalną uwagę •13 I 
zaopatrzenie sklepów i poble- • 
rane ceny za mięso, wędliny l ' 
tłuszcze. 

Personel większości sklepów 
z pełnym zrozumieniem pod­
szedł do zagadnienia realizai:ji 

orl klientów nadmierne ceny 
za wędlinę. 

Wykryto również szereg nie­
dociągnięć przy sprzedaży ar­
ty kułów importowych, · jak 
herba ta, ryż itp. Ceny tych to­
warów nie uległy zmianie, a 
w sklepie PSS przy ul. Więc­
kowskiego 7 pobierano ceny o 
20 procent wyższe. W niektó­
rych sklepach spożywczych 2a 

produkty, które nie zostały 
umieszczone w nowych cenni­
kach, jak bulion, zupy itp żą­
dano także wyższych cen. 

Wszelkie próby nadużyć I 
pomyłek są szybko wykryw:i­
ne i likwidowane dzięki pra­
cy czynnika społecznego i 
Państwowej Inspekcji Handlo­
wej. 

Tuczone odpadkami ze stołówek„ 

Racjonalne wykorzystywanie odpadków pokonsumpcyjnych 
pozwala zakładom pracy na prowadzenie wiasnego tuczu 

. trzody chlewnej. 
NA ZDJĘCIU: tuczarnia PSS na Radogo~zczu, gdzie trzoda 

Majstrowie Kuwlk, Szpakowski, 
Zell er. Fr akowski i inni z Zakładu 
„B" ZPB im. Stalina, którzy nie 
wykcnują wt"aZ ze swymi zespo­
łami planów produkcyjnych, po· 
winni wzią,ć pr%ykład z majstrów 
.., sali IV lewej, qdzie majstra· 
włe Wentel, Owczarski i,J..eśn1ew• 
sio uzyskują od 1 OO proi!' do 125 
proc. planu. Ten poziom utrzy­
mu1ą począwszy od listopada ub. 
r . 

Ucnwała r2ądu szeroko otwił!ra 
przed nami droq~ do wzrostu 
wydajności pracy , systematyczne· 
qo PC'ldno!'t.eonia stopy życiowej. 
Nie wolno, wskutek nfedbalstwai I 
opieszałości pozostawać w tyle. 

S. KACZKOWSKI 

Dziar enerąetykl ZPB tm. Ku­
nicl.(1eqo alarmowano kJlkakrot· 
n ie, w końcu Q"Udn1a ub. r. I na 
p1>c2ątku stycznia br., te moto.­
Nr t O w przędzalni Odpadkowej 
tle pracu1e. Oqraniczono się jed­
nak do drobnej naprawy. Dopiero 
2 stycznia br. przybyli obywatele 
Dudziński , Sile, Faust. Szewczyk 
i inni. Popatrzył!, •. obmacali", po­
kiWiili qłowami i poszli do doft'lu. 
W n iespełna cztery qodztny na­
stąp i ła awaria motoru. Postój ma. 
szyny trwal 22,5 qodziny. 

W wyniku teqo niedbalstwa od· 
dz iał, który wykonywał plany w 
103 proc., uzyskał w dniu 2 
stycznia - 81 proc., a 3 stycznia 
- 69 proc. planu dzienneqo. Spo­
wodowało to z kolei brak dosła· 
trcznej ilości wątku. 

Wielki czas. aby pt!rsonel 1nty­
nleryjno-techniczny zmil'!nił swoj 
stosunek do pracy. 

F. DONDER 

Pracownicy stacJI kotetowel 
ł.ódt -Karołew, dla ramanltesto· 

wania sweqo poparcia dla uchwa• 
ły Rady Min istrów, z dnia 3. 1„ 
1953 r., postanowili wzmóc wy• 
dajność pracy. Szczepan Piecza• 
ra, Mieczysław Witek , Władysław 
Wawszczak, Bronisław Nowak, 
Stefan Gorczyczewski, Wacław 
Marciniak, Marian Lewiński, Eu· 
ąenl11•z Marczak zobowiązali s\9 
dotrzymać w styczniu reąularnoł· 
cl przy Jazdu I odjazdu poci11ąow 
osobowych I towarowych w 100 
proc., skrócić postój waqonów z 
18 qodzin na 17 qodzin i nie do· 
puścić do ani jednej nieuspraiwi•· 
dl1w1onej nieobecności. 

J. CYBULSKI 

Minął przeuło rok, Jak do Kra­
kowskie/ Fabr) l<i Aparatów Po• 
mia..-owych - ZPB im. Kunicku!• 
Qo wysłały pierwszą partię mano­
metrów do naprawy. 9 z nJch 
zwrócono po siedmiu miesiącach, 
stwierdzając, że n ie nadają się do 
reperacji. W 3 miesiące po wy­
syłce następ,nej partii odpowle­
dz1ano, te nie. ma obecnie moż„ 
"nści dokony .-ani.a napraw. Przy 
tym, zakłady 1<ra1<0wsk\a przybi­
jając nalep~ę qwotdzlaml na 
przesyłce zwrotnej, spowodowa4y 
l•szcze większe uszkodzenie 
przyrządów. 

łla(ważniejszy jednak Jest fal<t, 
te stare manometry nie zostały 
naprawione, o czym zawiadomio­
no nas dopiero w qrudnlu ub. r., 
a nowych nie otrzymaliśmy. 

A. RYMER 

Na chodniku ul. Nowotki, na 
odcinku od Solnej do K1luisk1eqo, 
powstało wiele wybojów wskutek 
nlewłaścfweqo założenia płyt. 
Pr-zy przystanku tramwa I owym, 
r6ą N„wotk i i Killńsl<ieqo trzeba 
przeskakiwał kałuże wody. 

A. PYTKE 

P.ytanie: Jakiej podwyżce ulegajq do­
datki za znajomość ięzyków obcych? 
Odpowiedź: Dodatki za znajomość ję­
zyków obcych podwyższa się od po­
czątku stycznia jednolicie o 20%. 

Wasz zarobek będzie wynosił zł 1.555,20, 
czyli o zł 449,28 wi,cej niż dotychczas. 
Pylenie: Moja dotychczasowa pensja 
miesięczna jako pracownika umysło­

wego wynosiła zł 860.- He będzie wy­
nosiła moja stawka miesięczna po pod­
wyżce plac? 

i wprowadZAnla w życie nowej 
uchwały. Swladczy o tym 
szybka i uprzejma obsługa 
konsumentów I czytelne VIY­
wi~zki z cenami. 

Istnieją Jednak 11peradyeme 
WJP.idki niezastosowania aię 
do obowiązujących przepisów. 
Np. w sklepie MHM :r-Tr 30 
przy ul. Narutowicza 40 i Nr 
31 przy Składowej 11, brak 
było onegdaj cen na wędli­
nach, najczę~ciej kupowanych. 
Niejednokrotnie brak cen 
stwarza okazję do nadużyć. 
r tak np. kierowniczka skle­
pu MHM Nr 92 przy ulicy 
Piotrkowskiej · 93 pobierała 

karmiona :iest odpadkami ze stoiówek. I 

Prace wykopaliskowe 
pod Lutomierskiem 
zostaną wznowione 

pz111i~DZI 
zostaną podwyższone 

za szkolenie' wewnątrz-

WIECZOR W KLUBIE MPtK 

Pytanie: Jak 
wynagrodzenia 
zakładowe? 

Odpowiedź: Wszystkie wyńagrodzenia 
za szkolenie wewnątrzzakładowe ulega­
ją podwyżce o 25%. 

Odpowiedź: Wasza podstawowa pensja 
(bez dodatków) będzie wynosiła zł 1.047. 
- czyli o zł 180 więcej. (Dodatki służ­
bowe, funkcyjne i lokalne wzrastają o 
20 proc.). 
Pytanie: Jestem wykwalifikowanym 
ślusarzem narzędziowym. Moja dotych­
czasowa stawka godzinowa wynosiła zl 
2,79 na godzinę plus 30 proc. zachęty 
akordowe;. Normę wykonywałem w 220 
proc. i zarabiałem zl 1.595,80. ile będę 

• - l 

• Łódzki ośrodek badań ar- ści ok. 500 m. od Lutomier­
cheologicznych planuje wzno- ska pod Łodzią. Prace te dały 
wienie prac wykopaliskowych, bardzo ciekawe rezultaty. 
prowadzonych w okresie lat W okresie badań odkryto 
1949-19M na terenie cmenta- na przestrzeni 30 z górą arów 
rzyska, położonego w odległo- ponad 100 grobów z okre-

Oztś. 10 bm., o godz. 19 w Klu· 
ble MPiK. ul. Piotrkowska . 96, 
mgr Wtadysław Bortnowski wy· 
głos i referat pt.: .. Pow•tanłe 
styczniowe" . W części al't.ygtycz-
neJ wystąpią: Jan Januqz 
śpiew . I Jer·zy Nowak - forte· 
plan. 

ZJAZD PRZODUJ,..CYCH 
PLANTATOROW 

Pytanie: Jakiej podwyżce ulegają wv­
nagrodzenia za godziny wykładowe na 
kursach? 

Odpowiedź: Wynagrodzenia za godziny 
wykładowe na kursach ulegają pod­
wyżce o 20%. 

Pytanie: Czy premie dla racjonaliza­
torów i wynalazców u,legają zmianie? 

.' zarabiał obecnie przy tym samym prze­
kroczeniu norm, a He przy wykonaniu 
norm w 250 proc.? 

Będzie można nabywać 
pojedyncze meble 

Dotychczas w sklepach Cen­
trali Handlowej Przemysłu 
Drzewnego można było naby­
wać wyłącznie komplety me­
·bli, zwłaszcza komplety stolo· 
.we I kuchenne. Obecnie Łódz­
kie Zakłady Meblarskie za­
częły produkcję różnych me­
bli, a nie, jak było dotychczas, 
tyllt<> łóżek, szaf i stołów. 
Klienci będą mogli kupić ta­
k'i' 'l'lleoel, jaki im Jest pe­
trze!Jny; M. in. będzie można 

nabyć osobno kredens w cenie 
1.700 zł. 

Odpowiedź: Premie dla racjonalizato­
rów i wynalazców będą nadal wypłaca­
ne w tym samym ~tosunku procento­
wym do oszczędności uzyskanych z 'Za­
stosowania wynalazku lub usprawnie­
nia. 

Odpowiedź: Wasza obecna stawka go­
dzinowa wynosi zgodnie z tabelą pod­
wyżek zł 3,50 plus 30 proc. zachęty 

akordowej. Przy wykonaniu normy jak 
dotychczas Wasza miesięczna pensja 
równać się będzie sumie zł 2.002.- Przy 
wykonaniu normy w 250 proc. Wasza 
pensja wynosić będzie zł 2.275.-

r. 

Łódź kuźnią 
talentów 

szachowych 

Narciarze na start! 
W Bydgoszczy odbywają 

ste szachowe mistrzostwa 
Polski jtmlor·ńw Ouże suk· 
cesy odnosi na nich repr·e· 
zentant województwa lódz· 
kiego, S1.a leckt. kt<'>ry po 
cz terech r-urirlRch, zrlobyw· 
szy 3 puutuy . uplaeowal ste 
na drugim miejscu Pro­
wartzl w tabelt Syrter z Lu· 
blina - 3.5 pkt. 

Sza lee kl Jest młodym 16· 
letu lm zawodnikiem z „Ko· 
lefar ·za "" (Kutnol t dopler-o 
na Jesieni ub. roku dał 

snać o swym talencie. Od· 
nosząc kilka wartośclo· 

W)'Ch zwycięstw w lokal· 
nych tur·n\ejach. 

Kalendarz Imprez prze• nlony I rozpoczną •tę one 
wid uje w ch;1gu •tycznia 15 styczn ia, a potrwają do 

przeprowadzenie n11.-o· 15 lutego. lmpr·eza ta. 
wych btegńw po1ro1owy<'h. bardzo popularna w Zwtąz· 
Termin błegńw został zmle· ku Radz\P.cklm . Flnlaudlł. 

Nnr·\vegii I Szwecji. nie ma 
---------- - w Polsce wielkich tradycj•. 

SOBOTA 

GODZINA 18 sala 

Jechn:1.ki.e ogr·omny wz1·os1 
ne.n.:t1u·stwa olzl11nego 
gwarautuje te) I u nas pel· 
ne powod7.ente. 

Regula111111 blegow prze· 
widuje, Iż •tar Lować w 
ulch muże w ZHSadzle csłH 
młodzież. umleJąca Jeżdztć 
na 1uH·tach. L.>1·uży11y m~s· 
kie si<ladać się muszą z 5 
uczes t nlkńw, a że1iskle z 
trzech ue:t1 ·c lH1 ·ek. Zawody 
tak pomyśl11110, że gc\yby 
wcu · uukł uunosreryc~ne nie 
zezwollly ua Jazdę na 1111r· 
tacb, powlttuy •lę one od· 
być jako ma1·sze. Dr·uży1111 
zostaje sklasyflkuwana, je· 
żeJI srt:twl sit: ua n1ecle w 
konapl~t.:ie Istnieją czltH y 
kalegm le wieku. dla ktll· 
rych dostO~OWt:HIO dysl~fl8 
btegow. Dziewczęta w wie 

tyć starań, ahy w biegach 
wzięła urtzlał możllwle naJ· 
większa lloM d1 użyn . .łe•I 

jeszuze czas przygotować 

Je do tej lmpr·ezy. 

15 stycznia 
rozpoczynają 

trening 
bokserzy kadry 

WAH'>U1WA. - Sek 
cja boksu GKKF posta 
tJowłła . że obóz 9zkole· 
ulowy dla najlepszych 
ptę~clarzy polskich o<l 
hęrlzle •lę w Sopocie. 

Potrwa on 4 tygonnle 
1 rnzpocz11le się t5 hm., 
a nie jak początkowo 
projektowano 12 bm. 

Warto tu przypomnieć. 
te w zeszło1-ocznycb mis 
trzosrwach Polski pierwsze 
miejsce za)ąl Batce1·ow•kl 
s .. Wlllkntar·za"" (Zgtef'z) . 
Obecnie Baker·owskł zo'· 
tał Wy!il.ł:łwłony prr:ei . 
,.Wlńkular ztt" oa pler wszą 
szachownicę w ml~dzywo 

JewMzktch rozgr·ywkach 
d1 ·uży11nwych o misi r'Z09· 
two Polski. Jut to !lwlac1· 
czy naJlepleJ o szybkl :· h 
postępach. Jal{\e czyni ten 
młody, nlepowsze<tu lego 
talentu gracz. 

MIJK - czwllrmecz "'"' 
kówkl kobiecej AZS (War· 
szawar - „SP<\Jttla "" (War· 
sza wa) .. KO!ejau" 
(GrlańskJ - „u111a·· fł,ńrttl 
Program czwń1 tnecz:u w 
dniu dzlslej9Zym wygl11da 
uaSlępuJąco Godzina i8 -
g1·aj11, AZS - „Unia'" . Oo· 
dztna 19 - „KoleJa1 z" 
„SpóJnla", 

ku 15 - !li tal biegaJ'l Il"..----------­
dystar„te 4 km. cbłopcy w 
tyn1 iurnyrn wieku - 8 
km . kobiety ponad 17 1a 1 
- li km, I mężczyźni po· 
nad 17 lal - 12 km. 

Być może, te w ramach 
tych mlst1·zoslw ł:Sal t:erow · 

ski - mistrz Junlor<'>w -
spałka się ze Sllwą - mis· 
trzem Polskt. 

Wytrwałv 

NIEDZIELA 

GODZINA 11 cala 
MDK - dalszy ct11,g C%wńr· 
meczu siat kówkl kohleceJ 
Goc1ztna Il AZS ...:. 
„Spńlnte'", Godzina 12 -
„KnleJerz" - „u uta · Go· 
dztna 16 - AZS - „Kola· 
Jarz". Gortztu, 17 
„SpllJnla"" - „Unia. 

GOOZINA 11 - hasen " 
MllK - mecz pryw1łt'kl o 
Puchar Mlilst Gdań~k -
Uldź. 

sędzia„. 

Siedemset dwadzie§cla jeden. - 1iedemset dwa· 
dzieścia dwa .•. siedemse1 dwadzi.eścl(J t~t11.-

Jal< zdołall!lmy się zo. 
r·tentować. do blegńw pH· 
troi owych p1·zygo1awu;11, 
się nlekrOr·e tylko c>l"gauł · 
zacJe ue:i te1 ·e11te woJewóc1z· 
tw1:1 tócizklego, niczego 11u 
tomtast nie .dokouano Jesz· 
cze w •ameJ t.ortzl. Choc\.t 
uar-cla1 8two na nłtszyru te· 
ren ie nie Jesl dnstatec.;7.11ie 
masowym sportem, t.KKF 
orar WKKF powinny dolo· 

Włókniarze 

radzą 
nad przełomem 

w sporcie 
Jutro w 9\edztbte Zarzą 

du Gtńw„ego Zw. l:•w 
Pntc. Prz.em. Wlńkle1111l 
czego, ul. Sie11klewt 
cza 13 Odb~dzle •111 1·02 
szerwue pleuurn R11r!y 
Gtńwt1eJ zs „ Wl<'>l<nla1 ·z". 
W r11edzlelę l8 bm zbierze 
się plenum r·ady okręgo 
weJ zrzeszenia. 

W obyrłwu tych nara · 
dach !•ko gp1 awa zasar1111 
cza rozważa11a będzie wal 
ka z1·ze..;zenla o pn~.ełom w 
kulturze fizycznej I spor· 
cle. 

Hokeiści 
nie mają szczęścia 

Nteobllczal ne kaprysy 
ouzeJ zimy pozbawlaJ11, 
t.ódż wielu ciekawych Im 
pr·ez. WcZt)f'llj ml11ły •tę 
rozpoc...--ząć w t.ndz.I ce11tn::1.I· 
ne misi• zostwa ZS „Wt<'>k 
1\nza" w hoke)l1 Ktecły 1u1 
w'izy~łko by ło pi ·zyqotowa 
ue nasląplla odwilż I mis 
1t·zos1w.e lrzeb" by ło odwo 
lać. Nie zd11tono tylko w 
porę l:łfWlqrlorulć .. Wlńk 
nłar za„ z Wałbrzychą 
lkuży11a ta przybyła do 
t.orlzł toteż gdy war·unkl 
atmosferyczne pozw'>lll. 
rozegra ona w ntec1zleh: 
spotka111e to wH:r·zysk•e t 
„Wtńknl•• ·zem · łńrl >.kl m na 
l0rtowłsk u przy Alei U nil 
o gcxi7hlle 19. 

Nowością są tapczany „ty­
pu 412", na siatce, w cenie o­
koło 1.350 zł. Mimo że są one 
dużo tańsze od tapczanów na 
sprężynach, wyglądem od nich 
się nie różnią, a są praktycz­
niejsze i mocniejsze. 

W sprzeda!y ukazały się 
także biblioteczki I stoliki pod 
radia. 

Zimowe zawody motocyklowe 

w ZSRR 

W ostatnich dniach ąrudnia oabyły "' w lSRR 
zawody na motocykl•Ch z przycxepam1 iaopatrz0a 
nymi w plozy. w których liczny uoz1ar wzięły 

zrzeszenia sportowe. 
NA ZDJ ~CIU: uczestnicy zawoaow na trasie. 

(Fot. - CAP') 

Bez rewanżów grają 
koszykarki w ćwierćfinałach 

mistrzostw Polski 
Ko•zykarkl pozttańskle· 

~o AZS µo.<01utły utern.:ze· 
kiwanie „Kolejarza" (Gutez. 
1101 I tym •11mym zrlnby ly 
pr·uwo uczesrnlczenta w 
ćwler ćfllu::tłach n1t911·zos1 w 
Pol•kl Tak więc w uleńzle· 
lę fńrlzkle „llo;nlwo" spot· 
ka się rtle . Jak to począt· 
Kowo , przypuszczauo, z 
pozna1\ską „Gwardią'", lecz 
z AZS. Rńwnocze~nie 
. Włl>knlarz" wyjeżdża rlo 
.Burlowlauych" (Opnie). 
Jeżeli chodzi o „Wlńknla · 

C'ZY". to wszystkie lf!lpotkH· 
nta roz11rywa on na wyjaz· 

dach. natomiast „Ogniwo" 
l"l"•Ć będz(e w Łorlzi jeden 
mecz ze •. Spójnią" 
(G<ła1isk). 

System mzgrywek ćwte1·ć· 
finałowych przewiduje me· 
cze w JerlueJ tylko runrl,te 
- bez rewanżńw, pr·zy· 
czym gos podarzami są 
drużyny slabszę. 

Po dwa zespoły z każde) 
grupy kwalllllmją się rlo 
pńłflnałńw . mamy wtęc 
pr·awo oczekiwać. że awHllS 
ten wywalczą zar·ńwnn 
wl<'>knlarki jak I zawad· 
nłczkł „Ogniwa". 

su wcze~nośredniowiecznego, 
- szkieletowych i ciałopalnych. 

W ogromnej większości gro­
bów męskich znaleziono broń, 
~o pozwoliło stwierdzić, iż 

Jutro, 11 bm .. o godz. 9.30 w 
IC'kalu przy ul. Pio trkowskiej lU2 
rozpocznie się zjazd przorluJą· 
cycb pla11ta1on'>w ziół l służby B· 
grotechołczneJ. 

pochowano w nich głównie NARADA AKTYWueKULT 
wczesnośredniowiecznych wo- OSWIATOWEGO URALNO· 
jów pieszych i konnych 
(sprzęt jeździecki). 

Znaczna część znalezjpnych 
zabytków jest obcego pocho­
dzenia, jak np. siodła z oku­
ciami, uprząż, części wędzi­
deł i strzemion, które mogły 
dostać się do Lutomierska z 
Rusi, Węgier, Szwecji lub bał-

Okręgowa Rada Zwlązk<'>w Za· 
wodowyt:h, Wydział Kultu1·ułno­
Oswlatowy, zwotuie w dn iu t;J 
styczul~ o godz. lB ;JO w sali 
ORZZ. Tmugutta Ul. 11111 arl~ akty· 
wu kulturalno oświatowego. 

W nat'acizłe wezmą udzłał In· 
stt·uktorzy kulluc o.1110 ośw\atow\, 
kie1 ·ow11icy zakładowych 'iwielllc 
I Domów Młodego Hobotolka. 

tyckich kolonii Wikingów PRZESZACOWYWANIE TOWAROW 
skandynawskich. Pisanki gla- ODDANYCH w KOMl5 
zurowane pochodzą z Kijo-

1 . Dyrekcja .MHD A1·tykułam1 
wa lub jego oko icy. W1ęk- Przemysłowymi Rńinyml w t.odzl, 
szość naqyń glinianych i zawl~oamla w~"l.ystklch 1<m11lten· 
srebrne ozdoby kobiece z Lu- \ów. zbywaJącycn •woje pnectm\o· 
tomierska reprezentują pier- ty w sklepacb komisowych na le· 

renie t.ocizl, że przesr.ar.owywante 
wiastki miejscowe, polskie. tych towar·ńw załatwiane Oędzte 

Niezwykle ciekawym szcze- p1·zez od11c>ś11e sklepy do dnia ł:I 
gółem jest to, że sporo gro- •tycznia ł 95:1 r. 
bów lutomierskich nosi wy- Po upływie powyższego te1·mt· 

· nu sklepy komisowe b~dą sp1·ze· 
razme charakter odmienny dawały te.wary nlep1 zesz•e<•WH11e 
niż groby m1eiscowe, a typ po cenach dotychczas uzgodulo· 
wyposażenia mają przeważnie nych. 
ruski I P1·ze•zacowantA towaru może 

D t
. h dk . dokonać właściciel osobiście. 

o yc czasowe o rycia w I 
Lutomiersku mają duże zna- I 
czenle dla całości problemów, 
związanych z początkami 
państwa polskiego. Odkrycia 
lutomierskie potwierdzają fakt 
istnienia zwłaszcza w pierw­
szych dziesięcioleciach XI 
wieku żywych i bezpośrednich 
stosunków ziem polskich z 
Rusią Kijowską. 

Można odbierać 
tabele 

informacyjne 

li losowania 
Pożyczki 

Narodowej 
PKO pragnąc udostępnić 

ludziom pracy sprawdzenie 
wylosowanych obligacji Naro­
dowej Pożyczki Rozwoju Sil 
Polski podaje do wiadomości, 
ie posiada jeszcze tabele in­
formacyjne Ii losowania Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski. 
Zakłady pracy z terenu m . 

Łodzi, które dotychczas nie 
zaopatrzyły się w tabele in­
formacyjne, proszone są o 
delegowanie upoważnionego 
J?racownika po ich odbiór do 
t Oddziału Miejskiego PKO w 
Łodzi, Al. Kościuszki Nr 15. 

Za rozpijanie 
robotników 

rok obozu pracy 
Władysława Bezak, zamie­

szkała w Wiśniowej Górze, 
szybko chciała się dorobić. W 
tym celu w mieszkaniu swym 
urządziła potajemną knaj­
pę, w której rozpijała robot­
ników, pracujących w Łodzi, 
a zamieszkałych w Wiśniowej 
Górze. Skończy·ty się jednak 
wysokie „obroty" Bezak, gdy 
jej prywatną „inicjatywą" za­
interesowała się Komisja Spe­
cjalna w Łodzi. 

Za rozpijanie robotników 
Władysława Bezak skazana 
została na rok obozu pracy \ 
grzywnę w wysokości 4 tys. 
złotych. 

REKRUTACJA NA STUDIA 
li STOPNIA WSE 

Wyższa Szkoła l!:konomlczna 
przepi·owadza rekrutacJ1; na st U· 
dla li stop1,lla .w zakr·e•ie: ekono· 
miki I planowania przemysłu , •· 
konotnlki t planowania hHr1rllt1, 
rachunkowości. siatystykl t towł:i­
roz11awstwa. 0.;;fa !e(";zny termio 
sl<lada11ia poda1l upływa z dniem 
24. I. br. 

WOJEWODZKA NARADA 
TWORCOW LUDOWYCH 

Dziś . 10 bm .. w O~rorlku Propa· 
gandy Sztuki w Parku Sie11 kie· 
wi c za odhęrłaie i;;tę woJewńcizka 
mu·ana twli1-cńw ludowych. W 
związku z tym wystawa sztuki 
I rękorlzteła lurtowego w dniu tym 
będzie zamkulęta. 

KONFERENCJA BIBLIOTEKARZY 
I ARCHIWISl"OW 

W d11tu 15 bm. o godzinie 19 
w Miejskiej Bibliotece Im. Ludwt· 
l<a Waryńskiego odhędzte się koli· 
rereUCJ• blbllntekarzy łńr1zklch I 
arc hlwlstńw . Na k()nfe1·er1r:JI rtr 
.Jan War~żal< wy~łosl ortezy! pl. 
„Tomao;;zńw Mttzowteckl„. 

SOBOTA, 10 STYCZNIA 
1953 R. 

Fata 230,1 m 

7.55 WIAllUMOSCl PORANNE. 
8.00 Kwar.łl·ans muzyki rozryw· 
koweJ. 11.45 „Głos mają kobie· 
iy"". 12.04 DZIENNIK. 14 tl5 lnfor· 
macej. 14.10 AurtycJa szkolua dla 
klas ł I Il 14.JO Utwor·y 1111 al· 
tńwkę gra M Szalesl..:i. l4.45 Wi-i1C 
z baletu „Mlmnd ollna"". 14 .50 
Ko11r.;e1·\ ch61 u rozgłośni poz.nań­
skleJ. 15 IO Audycja 111e1·a~1<a. 
LS.30 AurlycJa słowno muzyczna 
dla dzieci „lJzlecl przed 
mlk1·oro11em"" 16.llO „Wsze· 
chntca Radiowa „ wyklod 
z cyklu: „Pr·zyo „na"" (li 16 ~O Au · 
dycja ńla mł0r1zleży pt. „t.opola 
do muzeuo1 ·· l6.J5 Koncert ur­
kieslry l chórn ŁRPH. 17.Uij WIA· 
DOMOSCI POPOl.IJllNIOWE. 17 15 
„KonceI'I wyblt uych solistńw „. 
l 7.30 „Z mlkrofouem przez mlHs· 
to ł wieś"" . 17.45 llpowladHnie pt. 
„Pier·wszy zry\\i"". Ul.UO Muzyka 
rozrywkowa. 18.20 „z obu sl1·nn 
mikrofonu". 18.30 Muzyka ta· 
neczna. 18 ·IO llialog pl. „ł,odzill· 

·nie roz1n1-wic.tfą o uchwale rz~do· 
weJ"", 19.00 Słuchowisko . 19.:30 
Muzyka I akuttlnośc\. 211 .00 „Przy 
sobocie po robocie" . 2 l.~O Muzy· 
ka taneczna. 22.00 „ Wszechutca 
Radiowa" - wykład z cyklu: 
„MatArlalizm dłnlektyczny 1 hWo­
ryczny" (li) 22.20 Aurlycja z cy­
klu „Najpiękniejsze sonaty Forte· 
p \.qnowe·· 22 45 Muzyka ta neczna. 
23.10 „Muzyka na rłOIJl "IHIOć", 
23.50 OSTATNIE WIADOMOSCI. 

Muzeum Archeołoqiczne - o• 
twane" codziennie z wyjątkiem 
ponterlzlałków w godz. od \O do 
18 1 w nfe<łziele od 10 do 17. 

Muzeum Sztuki - czynne CO• 
dziennie oprócz .pou\edzlałkńw od 
godz. 10 do 16, w czwartki od l5 
do 20. 

DYZURY APTEK 

Dzis iejszej nocy dyturul'I na• 
st~pujące apteki: PHbie:tuicka 5f:S, 
Piol1' kowska 127 . Pr·zejazd 59, 
Zielona 28. Wsch od 1110 54. Lima· 
nowskiego 37. Al. Ko~ctus2.kt 48. 

Jutro dyżurują następująee ap. 
teki. Pt·zejazd 19. Wńlczań•ka :17, 
Plot rkowska 225, Zgierska 146, 
Nowotki 12. Wojska Polskiego -56, 
Dąhr·ow•klego 24 b I Al. Koś• 
ciu~z.kl 48. 

Dy.żur polotntczo-qlnekoloqlcz .... 
ny: dziś I Jutro ort goc1z. B 110 20 
dyżuruje Szpllał Im. dr. H Wolf, 
ul t,agiewnlcka ;J4. I od gor1z 20 
d'l 8 Szpłlal fm . MHrłl Cnrfe · Skła. 
dOW<klej, ul. Curłe·Skłodow­
Sklej 15. 

PA~STWUIVY TEATR POWSZECH· 
NY dziś gorlz. 19 I Jutr •o 
godz. 14.30 I 19 - „Intryga I 
mllość'". 

PANSTWOWY TEATR NOWY ~ 
dziś I Jutro gor1z. 18.:30 - „Nie­
zapomniauy rok 1919". 

PANSTWOWY TEATR IM STEFA· 
NA JARACZA - dziś gcxlz. llł 
- „Gr·zeeh", Jutro godz. 19 -
, Rewizor". 

TEATR MAŁ y - dziś I Jutro 
godz. 19.15 - „Domek trzedt 
dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - dzl~-1 jutr·o 
gorlz 19.15 -- „Słom kawy ka• 
pelusz"". 

PA NSTWOW A FILHARMONIA _. 
gonz. 19.:JO XVU Koncert 
Symfoniczny. 

BAŁTYK - „Edward w oparach'' 
- godz. 16. 17 <JO. 19. 20.:30 . 

GDYNIA - Program fllm<'>w do· 
kumentRln.vch - •• Sztuka frtto• 
cu"ik11 w Wl:łlce o pokój". „Nut· 
ch11!e11fe„. „Cz.ai:t rtecyciuje". 
PKF 1-53 - godz. l8. 19, 
„Wesoły Ja1 ·mark"" - gorlz. ~O. 
P1"0g1·am dla najmłodszych: -
„f,eśna opowieść" - godz. 16 
I~ • 

MtllDA GWARDIA „Ost,atnl 
Mnhikanl n" - gorlz 16. 18. 20, 

MUZA - „Matże1\stwo aktorl<I'' 
- godz. 18. 20. 

PIONIER - „Akcja B" - godz, 
17, 19. 

POLONIA - „Fanfan Tulipan" -­
godz. 13. 15. 17. 19. 21 

PRZEDWIOSNIE - „ IV pogoni za 
•lawą" - gor1z. 16. 20. 

I MA.IA - „Za wami p<'>jdą Inni" 
- gortz. l 7. 19 

REKO RD - „Ostatni wystrzał" 
godz 17.30. \ 9.:10. 

ROMA - „Btęklt11e mtecze" .....1 
god z. 18, 20. 

SOJUSZ „Wiiheim Tett" 
godz. 18.30. 

STYLOWY - „o B·teJ wieczorem 
po woJnte·· - godz 18. 20. 

SWIT - „Sekretarz ReJkornu" _. 
godz. l8. 20. 

TATRY - „Na manewrach" '"" 
godz. 16, 18, 20. 

WtStA - „Spisek hankrut<'>w" -
godz. 15.45. 18. 20.15 (Fiim 
grany tytko 1 rlzleń w wer,Jł 
msyjgkteJ bez tłumaczenia na 
Język pof,kl) . 

Wt,óKNIARZ - „Chłopcy na po­
zycji" - gorlz. 16, 18. 20. 

WULNOSC - „ranfan Tulipan" '"" 
godz. 14. 16. ta. 20. 

ZACHe;TA - „Nerlzntcy" I seria 
- gor:lz. 18, 20. 

Zesp61 Państwowych Gospo­
danlw Rolnych Nr 9, ~ódź, 
Plac Wolności 6, tel. 166-01, 
ZAKUPI KAŻDĄ ILOSC 
ziemni.aków, buraków ! 
marchwi wysortowanych, 
drobnych, nie nadających się 
do konsumpcji oraz słomy i 
każdą ilość pasz treściwych. 
Odbiór własnym środkiem lo­
komocji. 42-K 

Redaąuje kołeąlum, Rerlaktor naezetny przy,jmuje eo<lzlennle „ gad%. l~ l4, •e1<1 eUu'l. orlpowledzlalny w god:t. IO 12. Telefony: centrala telelontczna 283·00 ltączy ze wszy~tklm• \ dzlalamlJ, redaktor 1111cz 216 14, •ekretari ortpo~ . 219 05 , dttał pal'tyJny 218 !9. rlzlal l<o· 
respondentów. ltstńw. czyteluików t lnter ·wencjł 219 42. dzlal ntiejskl 1 sportowx 260 4:1, dział wltkle_!!!!~_.2.!.8 l•- Reda~C.I! aocna 15~ 81. O:ii11ł ~ł~n•l'I _:-_ Ł.Od~, _ul. t>i1>!'ko11:sk! ~6-'-_tel. 11!_30 t_ !14 75. W~da"!t;!; _ _!łS\\f _ ,,f'_!'as~ .. ~_dres Redltkcj!:_ _ł,Odj, f'~otrkow•ka ga, JE pletro. Druk RSW „Prasa", Zwlrkl 17, tel. :ioe 4:L ł'11p.; druk. &a&. 50 ar, ... · ---- -
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Jubileusz 
Włodzimierza Słobodnika 

Miasto wsi, wieś ·miastu 
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Teatr młodo·ści 
N owy Rok przyniósł nasze-

mu miastu nowy teatr: 
Teatr Młodego Widza. Wystą­
pił ten teatr w przeznaczonej 
dla niego na stałe siedzibie, w 
Młodzietowym Domu Kultury. 
Przy pełnej widowni, miesz­
czącej około 700 osób - zespół 
młodych amatorów dał swe 
pierwsze przedstawienie, po­
kazał fredrowską „Zemsti:". 

Co można powiedzieć o spe­
ktaklu? Można przede wszyst­
kim zapytać: dlaczego właśnie 
"~msta"? 

Ariadna Demkowska 

dzo osobiste zainteresowanie 
wszystkim, co się działo na 
scenie. Może dla~go, że grali 
amatorzy? że mimo wyrainej 
nieporadności w podawaniu 
fredrowskiego wiersza (ale :r. 
drugiej strony - Jluż zaw<>do­
wych aktcn:ów potrafi ładnie 
mówić fredrowski wiersz?), 
nieporadności gestu, mimo 
różnych braków technlcznych 
- sam !akt wystąpienia ucz-

teT tak odpowiedział nR koń­
cowy aplau?: widowni: „Kiedy 
słyszę te oklaski, to mi się 
wydaje, że na widowni sarna 
familia!" W tym żarcie kryje 
Ilię słuszna aluzja: młody teatr 
ma przecież świetne zaplecze, 
MDK, ognisk<> promieniujące 
na cale rzesze młodzieży, dla 
której nowy teatr powinien 
być niejako teatrem 11domo­
wym", bardzo bliskim. 

Plany na przyszłość? Za­
prosić jeszcze kilku zawodo-

W końcu ubiegłego roku uplynęł<> 25' lat od ukazania się 
pierwszego tomu poezji Włodzimierza Słobodnika je­

dnego z najwybitniejszych współczesnych poetów polskich. 
W związku z tym jubileuszem miasto nasze, którego poeta 
jest mieszkańcem, postanowiło uczcić 25-letn! trud twórczy 
Włodzimierza Słobodnika specjalną uroczystością. Zgodne 
to jest z ogólną tendencją na odcinku kultury Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, która czci zasługę na każdym polu, 
a szczególną opieką otacza rozwój kultury i stwarza wa­
runki najpełniejszego jej rozwoju. 

Zasługą Włodzimierza Słobodnika Jest nie tylko to, ~e 
dorobek jego składa się z dość pokaźnej ilości tomów, ale 
przede wszystkim to, że cechuje go pewna, niezbyt częsta 
w naszej liryce, wszechstronność i szerokość tematyczna 
jego twórczości, a przede wszystkim ścisły związek z lu­
dowym nurtem naszej kultury. 

W ciągu ubiegłych 25 lat Włodzimierz Słobodnik wydal 
przeszło 20 tomów wierszy, utworów satyrycznych, wierszy 
dla dzieci, poematów dramatycznych I przekładów z języ­
ków obcych. Jako tłumacz znany jest przede wszystkim z 
przekładów llcznych wierszy l poematów Aleksandra Pu­
szkina, był zaś jednym z pierwszych przed wojną tłumaczy 
Włodzimierza Majakowsklegu. Dzisiaj jego dorobek przekła­
dowy z literatury rosyjskiej i radzieckiej pomnożył si«: o 
takie nazwiska jak: Lew Tołstoj, fM'.. Niekrasow, Taras 
Szewczenko, nie licząc poetów współczesnych. Spory też jest 
dorobek przekładowy Słobodnika ze współczesnych i daw­
nych poetów bułi:arsklch z Christo Botewem na czele. Na 
specjalną uwagę zasługuje tom przekładów Slobodnika z 
hiszpańskiego - poety, zamordowanego przez faszystów, 
znanego również u nas z wystawionych sztuk teatralnych, 
słynnego Federica Garcia LorcL Twórczość dla dzieci i mło­
dzieży wyraża się u Slobodnika w takich utworach jak wi­
dowisko świetlicowe pt. „Szopka i kropka", jak poemat dra­
matyczny pt. „Jan Kiliński", jak wreszcie zbiór wierszy pt. 
„Mały bi:ben l wielki bęben". Slobodnik uprawia także sa­
tyrę, czego wyrazem jest jego tom wierszy satyrycznych pt. 
„Poufne". Zwrócić także należy uwagę na to, że Słobodnik 
jest autorem licznych tekstów znanych popularnie p!osenęk, 
jak na przykład „Pi06enka o Warszawie" do muzyki A. 
Gradsteina. 

Sciśle poetycki dorobek Włodzimierza Słobodnika za. 
wlera si«: w 10 dotychczas wydanych tomach - 7 wyda­
nych przed wojną l 3 wydanych po wojnie. Zagadnienie 
człowieka pracy zawsze było aktualne l zajmowało naczelne 
miejsce zarówno w przedwojennych jak i powojennych 
książkach Slobodnika. Podczas wojny, znalazłszy się w dale­
kim Uzbekistanie, autor nie przestaje myśleć o kraju i na 
krajobraz I na lud Fergany · patrzy poprzez krajobraz i lud 
ojczystego kraju, co wybitny wyraz znalazło w osobnym 
tomie, wydanym zaraz po wojnie pod charakterystycznym 
tytułem „Dom w Ferganie". 

/V . ' 

Bez spekulantów 

Wybór pierwszej sztuki w 
nowym teatrze · zzadko bywa 
dz.ielem przypadku, to prze­
cież rodzaj deklaracji progra­
mowej, a w każdym razie wy­
raz świadomych założeń ze~po. 
łU czy kierownictwa. „Zem­
lta" - ten „klejnot jedyny w 
skarbcu komediowym wszyst­
kich literatur'', jak ją nazywa 
Boy - stanowi na pewno 
wielką pokusę dla reżysera I 
aktora. Ale też i bardzo trud­
ne, odpowledzial!lle zadanie. 
„Zemsta" Fredry, tu znów za­
cytuj t: starego !red rologa, to 
mickiewiczowski „Pan Ta­
deusz", „który by wstał z pół­
ki, oblókł ciało i przemówił 
do nas ze sceny najcudniej­
szym polonezowym wierS'Zern". 
Ilet trzeba kunsztu aktorskie­
go, He bogactwa talentu, tech­
nik! l pomysłowości, aby dać 
widzowi fredrowską wizję 
świata, na mlarę F\redry choć­
by w przybliżeniu. Na takim 
zadaniu niejeden wytrawny 
retyser i niejeden wielki 
aktor nieraz się potknął, 
przewrócił, a leżącego 
wszyscy krytycy ze złośliwą 
radością „bili". 

Grażyna Staniszewska (Klara) t Bogdan From (Waclatb) 
Fot. B. Sipowicz 

n!ów II Gimnazjum Wieczo­
rowego z pełnym spektaklem 
na prawdziwej scenie Jest 
godzien uwagi i to uwagi jak 
najżyczliwszej. Kostiumy wy­
pożyczono z wielkim trudem, 
znaleziono je w ostatniej chwi­
li, dekoracje przytaszczono na 
własnych plecach. Zmian de-

wych aktorów i drogą stopnio­
wej selek~jl wśród amatorów 
- stworzyć zespół silny i wy­
równany. Zaprosić do współ­
pracy scenografa, doświadczo­
nych reżyserów i - grać i 
grać!... I - domyślam się -
nie dublować repertuaru te­
atrów zawodowych, bo „zem­
stę" widzieliśmy przecie:!: w 
Teatrze Wojska Polskiego i 
mo:!:e ją zagrać każdy inny 
teatr „dorosły". Ładź z jej ty­
siącami uczniów l młodych 
robotników czeka na teatr dla 
młodzieży i o młodzie:l:y. 

Poeta przed wojną mieszkał w Warszawie, stąd prob­
lematyka ludu pracującego stolicy l krajobraz mazowiecki 
- to najczęstsze tematy jego wierszy. Ale już wówczas 
Łódź jako największy ośrodek proletariatu polskiego nie 
była twórczoścl jego obca. W całym szeregu jego wierszy 
przedwojennych spotyk~y W7.miankl o naszym mieście. 
Takie zaś tytuły jego wierszy, jak „Na śmierć Sacca i Van­
zettiego", jak „Bezrobotni", jak „Górnikom angielskim", 
świadczą o żywej spójni twórczości Slobodnika z aktualną 
i zasadniczą problematyką naszego wieku. Trafne wyczu­
cie aktualności I natychmiastowa odpowiedź twórcza na za­
sadnicze zapotrzebowanie społeczne, cechujące zwłaszcza 
dzisiejszą twórczość Slobodnlka, miały tedy, jak widzimy, 
mocno ugruntowane tradycje w jego dawnej twórczości 
poetyckiej. 

Fałszerstwa reakcyjnych historyków 

.W. WalteT jako Dyndalski I Dariusz Kosowicz jako Cze~­
n!k. 

Nie jestem krytykiem, n ie 
mam zamiaru nikogo „bić", 

zwłaszcza że Jeżących nie wi­
dzę. Stoimy tu przed innym 
zagadnieniem. Po prostu mło­
dy zespół podjął zadanie po­
nad siły, „Zemsta" oglądana 
na nowej scenie łódzkiej mo­
że budzić wiele zastrzeżeń. 
Tym niemniej uczciwy 
sprawozdawca musi podkre­
ślić, że widownia młodzie­
żowa reagowała na p re­
mierze ciepło i żywo, co 
przec1ez świadczy dobrze nie 
tylko o widowni... Czuło się 
kontakt między widzem I ak­
torem, czuło się jakieś bar-

Fot. B. Slpowlc1 

koracji dokonywali osobiście 
- kierownik artystyczny (Je­
rzy Raczek) i reżyser (Krysty­
na Hencz), bo młody zespól 
który ma swoją brygadę tech­
niczną, niewiele jeszcze mógł 
tu zdzia lać, dopiero się tych 
rzeczy nauczy. 
Zespół amitorskl II Gimna­

zjum Wieczorowego liczy oko­
ło 30 osób. To młodzież, która 
Pracuje i dokształca się i prócz 
tego znajduje czas na teatr. 
Malo tego: sam wybór jakże 
trudnej sztuki świadczy o je­
go wielkich ambicjach i o­
gromnej pracowitości. Wiem 
od reżysera spektaklu, Kry­

--------------... styny Hencz, że ml<>dz! znaj­
dują ogromnie dużo cierpli­
wości na analizę tekstu, rzecz, 
którą w pracy z zespołami 
świetlicowymi trzeba zazwy­
czaj sprytnie przemycać, po­
nieważ taka analiza amato­
rów z reguły nudzi i zniechę­
ca. Szczególnym wdziękiem l 
swobodą wyróżnia się mło­
dziu.Lka Klara (Grażyna Sta­
niszewska), obok niej - Wa­
cław (Bogdan Frorn), trochę 

Jakby zakochany w swoim 
rzeczywiście ładnym glosie; 
wreszcie Papkin (Mieczysław 

Czosnowski), który - obda­
rzony prawdziwą siłą komicz­
ną - wywiązał się z tej chy­
ba najtrudniejszej roli bardzo 
dobrze. Cześnik (Dariusz Ko­
sowicz), RE!jent (Zbigniew 
Jaranowski) i Podstolina (Rita 
Węglińska) dopełniają obrazu 
tej grupy młodych zapaleń­
ców. Można o nich śmiało po­
wiedzieć, że gdyby dobre 
przedstawienie zależało tylko 
od dobrych chęci, zapału i am­
bicji, to w naszym Teatrze 
Młodego Widza mielibyśmy na 
Pewno najlepszą „Zemstę", 

jaką kiedykolwiek w Polsce 
zagrano. 

O 1 5 „eh" za dużo 
~anusz Meissner zgotowal 

miłą niespodzi411kę noworocz­
ną ~łodym czytelnikom. Jego 
powie.4ć pt. „6-ciu z Daru Po­
morza" czytana jest z zainte­
resowaniem również i przez 
sta~s~e pokole.nie. Bije od niej 
świezym powiewem morza i 
młodości. 

Ponieważ zadaniem mola 
ksU{żkoweuo jest szukaniP. 
dziury w całym, więc i w 
„6-ciu z Daru Pomorza" zna­
leźliśmy pewną dziurę. Oto 
posiada ona przynajmnic!j o 15 
soczystych przekleństw za du­
żo. Czy nie wystarczył?1 by sa­
me „psiekrwie" i .,dia ~;y"?. 

Bo t:J tvch „choleT" t :Jle sie 
nieraz słyszy w tzw. mowie 
potocznej, że w książce 
chciałoby się ich uniknąć, 
tym bardztej w tak pięknej 
książce dta młod.?icży. 

Poza tym na stronf.e l 48 
wstawiono jaki~ obcy, zablci­
ko.ny wieTsz, Wskutek czego 
powstał tzw. „bełkot". Jak 
zwykle, zawiniła tutaj korek­
ta, 

Góruje nad tą grupą -
wzrostem, doświadczeniem i 
wiekiem „stary" Władysław 

Wa lter, świetny Dyndalski. 
Jak się Walter czuje na no­
wym mieszkaniu u młodych? 
Przyciskając do swej wielkiej 
p iersi wiązanki: kwiatów, Wal-

Myślę, że miody zespół I je­
go kierownictwo w niedługim 
czasie stworzą bardzo intt>re­
sującą placówkę, zwłaszcza :l:e 
dysponują czymś, czego żaden 
kostium, szminka i peruka nie 
zastąpią: dysponują P<Jrywają­
cą, niczym niezafałszowaną 

młodością. 

Po wojnie poeta zamieszkał w LodzL Stąd większe na­
silenie jego twórczoścl problematyką łódzką, znaną już poe­
cle przed wojną. Ale problematyka ta z gruntu zmieniła 
swoje zasadnicze oblicze. Proletariat dawniej krzywdzony 
l uciskany stał się dz!A zwycięskL Stąd nuta optymizmu, 
durny l wiary w przyszłość we wszystkich wierszach, które 
mówią o dzisiejszej problematyce łódzkiej. Wśród poetów 
piszących o klasie robotniczej Łodzi Słobodnik należy do 
pierwszych tak ze względu na ilość utworów, jak i Ich 
wagę. Wystarczy przypomnieć, ie jest on autorem wyróż­
nionej specjalną nagrodą konkursową „Pieśni o Łodzi fa­
brycznej" 

Włodzimierz Slobodnlk jest znany I ceniony jako poeta 
wśród szerokich rzesz pracujących naszego miasta. Nic też 
dziwnego, :!:e uroczystość jubileuszu 25-lecia jego pracy 
twórczej będzie zarazem zaszczytnym dla poety wyrazem 
uznania dla jego twórczości ze strony mas pracujących na· 

J ednym z najPQważniejszych 
zadań stojących przed na­

ukowcami, badającymi przesz­
łość naszego narodu, jest lik­
widacja fałszerstw history­
ków szlachecko - burżuazyj­
nych. A nagromadziło się ich 
sporo. Czasem polegają one 
po prostu na przemilczaniu 
albo na lekceważącym zbywa­
niu paroma, często obelżywy­
mi słowarnL Tak było na przy­
kład z jednym z bohaterów 
powstania styczniowego, Ig­
nacym Chmieleńskim. Obrzu­
cano go za życia l po śmierci 
najordynarniejszymi wyzwi­
skami, pomniejszano jego za­
sługi. A jak było w rzeczy­
wistości? 

szego miasta l całego kraju. 
MARIAN PIECBAL 

Ignacy Chmieleński należał 
wraz z Apollem Korzeniow­
skim (ojcem Józefa Conrada) 
do założycieli i kierowników 
Komitetu Miejskiego w War­
szawie, który w okresie kilku 

Lancet chirurga 
nad tętniącym płatem 

ludzk:iego mózgu 
N a sali operacyjnej toczy .się 

dramatyczna walka o :tycie 
człowieka. U młodej dziewczy-

ny stwierdzono niebezpieczny guz 
w okolicy przysadki mózgowej. Na­
stąpiło już porażenie nerwów wiro­
kowych - pacjentka je.st niewido­
ma. 

69 lat temu, 
po raz pierw­
szy w historii 
medycyny, do­
konano opera­
cji ludzkiego 
mózgu. Chirurg 
Godlee P<> o­
tworzeniu cza­
szki pacjenta 
usunął skal-

Kilkanaście osób w blalych far­
tuchach, w maskach n.a twarzy, po­
chyla się nad stołem operacyjnym. 
Migają dziesiątki narzędzi chirur­
gicznych. Odkryto żywy, tętniący 

płat mózgu. Oto jest widoczny, od­
słoniony - śmiertelny wróg czło­
wieka - nowotwór, który dawniej 
spowodowalby niechybną śmierć 
dziewczyny. 

pelem guz. 
Wówczas to 

Ręce cll!rurga dzia.łaJq. 

Pa~jentka jest przytomna przez 
cały CIZBS operacj I. Nie czuje bólu. 
Rozmawia z chirurgiem. W pewnej 
chwili słychać jej przytłumiony, 
drgający szczęściem szept: 

- Doktorze zaczynam widz.leć!„. 

* * ... 
Pro!. dr Lucjan StępL~ń, kierow­

nik katedry l Kliniki Neurochirur­
gii przy Akademii Medycznej w 
Łodzi - opowiada o pracach i do­
świadczeniach tej najmłodszej, jak:i:e 
wspanJalej dziedziny wiedzy - chi­
rurgii mózgu, rdzeni.a i układu ner­
wowego wegetatywnego. 

właśnie narodziła siq nowa gałąt 
wiedzy medycznej - zwana neuro­
chirurgią. 

Od tei:o cz~u neurochirurgia po­
czyniła olbrzymie postępy, dokona­
no wspaniałych odkryć. Przekonano 
się, że mózg ludzki nie jest czymś 
„niedotykalnym", że można go ope­
rować podobnie JaK inne części 
ludzkiego ciała. Pojawiły si«: sławy 
naukowe, jak pro!. Burdenko, słusz­
nie zwany twórcą nowoczesnej neu­
rochirurgii radzieckiej, jak Cushing, 
Ollvercrona, jak prof. Jerzy Cho­
róbski w Warszawie. „ 

* * Przed 1939 rokiem mieliśmy w 
Polsce zaledwie j.e<len ośrodek ne­
urochirurgii. W ośrodku tym pi;aco­
wa!y aż„. 3 osoby. Dziś, dzięki wła-

dzy ludowej -
w Polsce czyn­
nych już jest 6 
ośrodków z 60 , 
pracownikami 
naukowymi .· 

W najwyższ1Jm napięciu to~zy się przy stole operacyj­
nym walka o życie człowieka. 

Oprócz opera­
cji mózgu, o­
prócz usuwania 
guzów mózgu i 
rdzenia - w 
Klinice Neuro­
chirurgicznej 
przy Akademi' 
Medycznej w 
Łodzi prowa­
dzone są rów­
nież prace nau­
kowo - badaw­
cze. Stosuje się 
w praktycznej 
działalności na. 
kowe wskaza­
nia Pawłowa, 
Burdenki, Iwa-

nowa - Smoleńskiego. Pracownicy 
naukowi kliniki pod kierownictwem 
prof. dr Lucjana Stępnia, prowadzą 
stale badania nad zagadnieniem le­
c:z;enia bólu, badania nad dynamiką 
wyższych czynności nerwowych, ba­
dania nad zaburzeniami mowy i le­
czeniem miastenii. 

* * „ 
' Przywożą kh tutaj z najdalszych 
zakątków kraju.„ koleją, samochoda­
mi, a nierzadko i samolotem. Przy­
wożą ludzi dotkniętych i obezwład­
nionych straszliwym bólem, ludzi o­
głuchłych, oślepłych, oniemiałych w 
walce z nieubłaganym wrogiem, w 
walce ze śmiercią, która swe rako­
wate macki wcisnęła im pod pokry­
wę czaszki, by zadusić, zniszczy(: 
i pożreć . 

Ale w wielkiej 6all operacyjnej 
czuwa zespół spokojnych ludzi u­
branych w białe fartuchy, z maska­
mi na twarzach. Migają setki lśnią­
cych jak srebro narzędzi. Oto odkry­
to żywy, tętniący piat mózgu. Oto 
odkryto i;rniazdo, w którym zaczaił 
się śmiertelny wróg człowieka. Je­
d~n szybki, pewny, doskonały ruch 
lancetem i wróg jest pobity. 

• • • 
Dwa tysiące pacjentów, setki ope­

racji mózgu, rdzenia i nerwów ob­
wodowych - dokonanych przez prof. 
Stępnia w ciągu 4 i .pół lat w Klinice 
Neurochirurgicznej w Łodzi, to set­
ki bitew, stoczonych z zaciekłym 
wrogiem. Były wśród nich i poroż­
ki, gdy wróg za duże poczynił już 
spustoszenia w mózgu pacjenta. Ale 
były i wspaniałe triumfy - gdy 
głusi odzyskiwali słuch, niemi -
mowę, a ślepym orzywracano naj­
droższy skarb - światł;i oczu. 

H. RUDNICKI 

miesięcy, do grudnia 1861 ro- w 1921 roku chciała ona jed• 
ku, objął zasięgiem swojego nak powiedzieć prawdę o czło­
oddziaływania wszystkich rze- wieku, „ktory przecież tak do· 
mieślników i postępową inte- brze był znany naszej rodzl­
ligencję stolicy. Wkrótce Ko- nie jako zacny człowiek i naj• 
mitet Miejski stał się kierow- lepszy patriota". 
nictwem rozgałęzionej, tajnej 
organizacji patriotycznej, sta- Q bok pamiętnika WilskleJ, 
wiającej sobie za cel walkę który dlatego, ie mówił 
zbrojną o niepodległość Pol- prawdę, mógł zostać opubli· 
ski. Latem 1862 roku prze- kowany dopiero obecnie, w 
kształcił sję on w Komitet 30 lat po napisaniu go, obok 
Centralny, a następnie w pow- niego istnieje jeszcze jedna 
stańczy Rząd Narodowy. książka wbrew historykom bur• 

Na wl<>;snę 1862 roku u bo- żuazyjno - szlacheckim, przy. 
ku Chmieleńskiego w Korni- pominająca Chmieleńskiego 
tec!e Miejskim staje przybyły jako rewolucyjnego demokra· 
wówczas z Petersburga, przy- ti:. W tym wypadku nie jest 
szły bohater Komuny Parys- to pamiętnik, ale powieść, na­
kieJ, Jarosław Dąbrowski. pisana „na gorąco", latem 
Chmieleńskiego jeden z jego 1863 roku, n'iewątpliwie pod 
towarzyszy nazwał „pochod- wpływem wrażenia, jakie mu­
nią", Jarosława Dąbrowskiego siał wywrzeć ten przywódca 
zaś „dynamitem". „czerwonych" na młodyttl 

Nic więc dziwnego, te ów- wówczas poecie Michale Ba· 
cześni polscy reakcjoniści, na- łuckim. 
zywani „białymi", przelękli Sławny później twórca „Gru­
się motliwośc! powstania bych ryb" i „Domu otwarte­
zbrojnego, na czele którego go" napisał swoją pierwszą 
stal!by ludzie znani ze swych powieść, „Przebudzonych", ja. 
radykalnych poglądów na ko utwór agitacyjny, wzywa­
sprawy społeczne, zwłaszcza jący społeczeństwo do ostate­
zaś na kwestię chłopsk ą. cznego, zwycięskiego wysiłku. 

„Biali" wprowadzili wtedy do Bałucki bowiem latem 1863 
Komitetu swoich ludzi. Roz- roku wierzy jeszcze w rwy­
poczęli oni nagonki: na popęd- cięstwo powstania i w zwy­
liwego Chmieleńskiego, który c!ęstwo idei, które głosi głów­
zmuszony przez nich w końcu ny bohater jego powieści Al­
do ustąpienia z Komitetu rzu- khadar. Oto ostatnie słowa 
cił Im w twarz: „Przebudzonych": „Alkhadar 

„Rozstaj«: się z wami, pa- został, bo w nim żyje idea, co 
nowie, najprzód dlatego, że czeka na zwycięstwo - i on 
się wam nie podobam, po wtó- jest bohaterem przyszłości". 
re zaś z powodu. te nasze po- Zwierzchnikiem konspira­
glądy na sprawę są wręcz cyjnym Alkhadara jest w po­
sobie przeciwne. Wy dążycie„ . wieści Pankracy, który orga• 
n ie wiadomi\ dokąd, ja zaś nizuje zamach na w. ks. Kon­
zmierzam wprost ku rewolu- stantego. A właśnie Ignacy 
ej! i uważam za swój naJ- Chmieleńsk i był człowiekiem, 

pierwszy obowiązek działać który w rzeczywistości zorga­
rewolucyjnie„. Wasze proroki nizował ten zamach. Podane 
powiadają wam, że teraz je- przez Bałuckiego szczegóły 

szcze nie czas wszczynać pow- świadczą, że opis całej akcji 
stanie, a ja z Dąbrowskim uzyskał bezpośrednio od tego, 
myślę, że mo:l:na. W rewolu- który w tym wypadku był 
cjach trzeba koniecznie coś najlepiej poinformowany„. 
ryzykować, używać ostatecz- Przypuszczenie to potwierdza 
nych środków, próbować fakt. że od wiosny do lipca 
wszystkiego. Podoba się wam 1863 roku Chmieleński prze­
wyczekiwać, więc czekajcie. bywał w Krakowie, oraz to, 
My będziemy działać ina- że Bałucki był przyjacielem 
czej„." Alfreda Szczepańskiego, przy-

Tak więc mli:dzy skłonny- wódcy „czerwonych" w tym 
ml do ugody z caratem „bia- mieście. 

łymi" I Chmieleńskim rozpo- Dzi'ś ł kt i ż Ml ma o o we, e -
częła się długa ! zacięta wal- chał Bałucki napisał nie tyt­
ka. Reakcja nie zawahała się ko „Grube ryby" czy „Klub 
uciec do najpodlejszych lnsy- kawalerów", ale też „Przebu­
nuacji przeciwko człowiekowi, dzonych", „'Młodych i sta­
którcgo Idee były dla niej rych" i wiele innych powieści 
niebezpieczne. i komedii, w których daje wy-

Dopiero w Polsce Ludowej raz swojej wrogości wobec a· 
można było przystąpić do rystokracji i obskurantyzmu, 
zbierania i publikowania do- w których walczy 0 lepszą 
kurneniów,' które stawiają we przyszłość ludu. Burżuazyjni 
właściwym świetle rolę l zna- historycy literatury przylepili 
czen!e Ignacego Chmieleń- do Bałuckiego etykietki: „far­
skiego. (Jest rzeczą bardzo sopisarza" i ,,karykaturzysty", 
prawdopodobną, że brał on podczas gdy autor „Pana bur­
póżnlej udział w walkach Ko- · mistrza z Pipidówki" był 
muny Paryskiej). przede wszystkim realistą i 

Niedawno temu Instytut 
Narodowy im. Ossolińskich 
wydał „Pamiętniki o Ignacym 
Chmieleńskim" Stefanii Wil­
skiej. Napisała je kobieta, 
której bracia byli kolegami l 
towarzyszami konspiracyjny­
mi Chmieleńskiego. Trudno tę 
mieszczankę, zmarłą 30 lat te­
rnu, posądzić o sympatię dla 
komunizmu czy też socjaliz­
mu. Pisząc swoje pamiętniki 

satyrykiem. 

Tak Chmieleński jak I Ba­
łucki stali się ofiarami fał. 

szerstw burżuazyjnych. Nie 
na długo jednak. Wymietliśmy 
już z naszego kraju obszarni· 
ków i kapitalistów, wymiecie­
my również te śmieci, który­
mi chcieli zapaskudzić naszą 
historię. 

E. MARTUSZEWSKI 
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{M- Jwieilieaeh 
Udzkieli 

Pradzieje kina w Polsce . . 

•. 

B11! sobotni wieczór. Na mo­
kr11m śniegu powstawały głę­
bokie, ciemne ślady. - Nie. 
Takt uAeczór naprawdę nie na-

• • • 
„Zywe obrazł" O. Anszyca 

dawał się do spaceru. 

l'okazy „cynemalograf'.czne" na Dynas_ach 
Czy Prószyński wyprzedził Lumiera? 

Swietiica pomyHalem 
Bkierowalem swoje kroki w 
1tronę Miejskiego Przedsię­

biorstwa Kana!izacy/nego. 
Jasno oświetlony dziedziniec 
ł §wiatło we frontowych ok· 
nach prawie przekonały mnie. 
te mile spędzę wieczór. B11!1J 
to jednak tylko złudne pozorv. 
W pięknej i bogato wyposażo­
nej lwietlicy „ods'kz.dywal" 
tylko kierownik. 

Gdy zwiedzitem bibliotekę, 
gabinet i znalazłem się w ·resz· 
cie sam lloa §roqku główne1 
sali - już wiedziałem, co na­
piszę: pro§bę do Miejskiego 
Przedsięb!orstwa Kanalizaryj. 
nego o dokladny remanent ze 
szczególnym uwzględnieniem 
4nwentarza §wietlicy. D!.acze­
go? Po prostu, aby przy uplyn­
n'i.aniu tego zbędnego, nieuży­
tecznego mtenta ntc nie pomi­
nąć. 

Mtalem pecha tego wteeto­
ru. Gnany potrzebą przyjem­
nego spędzenia tego §n!etnego 
wieczoru sobotniego slderowa­
lem kroki do innej„. niby tak­
te świetlicy . Nie wiem, czy to 
była świetUca. We.iścia do niej 
broniła bnwiem nie naruszona 
ludzką stopą wysoka zaspa 
śniegu i pokryte jego czapo.­
mi: żelazna .•ztn ba i potężnych 
ro~m.iarów kll>dka. 
Może zablądzile.m . Ale, nłe . 

Wychodzqc , jeszcze raz prze­
ezutalem wiszący przy wej§ciu 
od ulicy duży napis: 

„.~WIF:Tl.ICA ZPDz Im. 
M . KONOPNlCKIEJ". 

W 1891 roku przy zbiegu 
Nowego Swiatu i Alei 

Jerozolimskich tłumy warsza­
wiaków gromadziły się wokól 
murowanego kiosku, w któ· 
rym ongiś sprzedawano wodti 
sodową i mleko lecznicze, 
przez lekarzy „kefirem" zwa­
ne, a potem - kawior l wę­
dzone ryby. Rozprawiano o 
nowym, „cudownym'', „magi­
cznym" przyrządzie p. O. 
Anszyca, który żywe obrazy 
pokazuje. 

Stary „Tygodnlk Ilustrowa­
ny" z roku 1891 tak pisze o 
wielkim wydarzeniu w ówcze­
snym życiu 1>tolicy: 

„.„Nachylasz, sMnowna pa­
ni, różowe uszko swoje i py­
tasz: 

z r. 1891) F. Jabłczyński, któ­
ry pisze: 

„Obecnie w Warszawie fun­
kcjonuje taki przyrząd, które­
go obejrzenie możemy polecić 
wszystkim pragnącym zoba­
czyć rzecz bardzo oryginalną, 
jedyną w .swoim rodzaju. 

W ciemnym pokoju, na jas­
no oświetlonych otworach o/ 
ścianie widi:imy konia z jeźdź· 
cem galopującego, przeskaku­
jącego przez rów, przy czym 
widać rozszerzające się chra­
py końskie, rozwijającą się 

'grzywę, piasek wyrzucany ko­
p'ytaml - słowem cały ruch 
skoku ze w§zyst~iml towa­
rzyszącymi rpu akcesoriami.„ 
Znaczenie tego wynalazkµ 
dla J\llUki I życią jest znacz· 

Zly ! zrezygnowany ml:la­
lem elektrownię. śpieszac na 
przystanek ,,9-tki" . Nagle 
pnystanąlem. Mijając wejfri11 
jednego z budynków elektro­
wni u~lyszalem stlumton" 
dźwieki pianiti.a W te.1 same1 
eh.wili do twh drnvi skręctlo 
dwMh młodtleń.ców 

Kazimierz Prószyński pod kontrolą znawców 
zdjęcia kinematograficznego z dorożki. 

dokonuje 

- Co tu jest koledzy? 
Swietlica elektrowni. 

- A można wejść? 

Przepraszam. Jak? Jak 
się to nazywa? 

Elektrot11chiscop. 
Elektrota„. 

- „.chi - scop„. 
- Ależ do tego trzeba mieć 

osobny język. Nie. Nigdy nie 
odważę się wymówić od razu 

I takiego okruc.ieństwa. I gdzie 
.- Dlac~ego nie. My też tu to. Poka~ją?" 

fltll pracu1em11. I .Plerwszę pokazy ciekawego 
Weszliśmy razem. Po dro- przyrząqu konstrtlkcji warsza­

dze na piętro dowiedziałem wiani.J;)a, O. Ans.zycą, l;>yły 
się, że Jeriy Dembowski pra· więc wieJj{ą sensącją. An.szyc 
cuje w ZBM, u Marek Knr• nie nę dł\lgO przed rokiem 
P!ński z ŁZCh <;4- ~ię_c, wi~zi- I 1891 wywędrował z Warsza­
c1e, k"erowniku swiet!icy M1e1- wy w świąt zamieszkał w 
s~iego. PrzP.dsiębiorstwa K~na: I Poznaniu. W~kół nazwi..$ka te­
lizacy3n.11go. ze. „b':'dowlani tez go wybitnego konstruktora 
ch'ldzą do świetlicy. T~lko.„). powstało w okresie później-

Gdy . znala?lem . się w I s·zym wi.i;:le sporów. Uważano 
halfu. dz~ięknm pwnin.a towa- go za Niemca, Austriaka, na­
rzys;:uł iuż _rytmiczny tu.1Jot , wet za Anglika, a mało kto 
tie.mych nóg. Kor1~tarz_11kzem · wiedział, że był on ·Polakiem. 
dqstalem się z.a kulisy 1~kie14 I Polska pi,o.ownia nazwisk<1 zo­
sceny Priede mnq n.a sali gr:u.- stała zastąpiona pisownią nie­
'l!a s:a.,.szeJ mlodziezy ćwtci:11.1a . m!ecką, zamiast Anszyca zja-
3al~c s polkę. Młoq,ze g•uP1J wil się „Anschutz". A prze­
or;! czywqly, . cież nazwisko Anszyców Qylo 
./. P ni~ wnystko - . powie- dobrze znane w Warszawie 
azialq mi w rozmąwie ~ie- na Powiślu. 
Towniczka Hele11a Sudrg Ma­
my jeszcz 11 (lwa chóry, dwie .o przyrządzie Ansz,fca opo­
orkiestry, r ecytatorów - ra- wiada w „Wędrowcu (Nr 33 

nej donlosłoścL Będziemy mo­
gli utrwalać l odtwarzać całe 
sceny z życia, ważniejsze wy­
padk I, I udostępnić je szer­
szemu światu w kształcie oży­
wionej, może nawet kolorowej 
panoramy ... " 

* * „ 
J uż w roku 1894 ocjbyły sję 

w W;lrszawie pjerwsze po­
kazy „cynematogi:af!c~e". Na 
Dynasach w dużym bu9ynku 
„wyś\vietlano" pJerwszę w 
Polsce „obrB.zy ~ywe" projek­
towane na duży ekran przy 
pomocy specjalnie s,kon~truo­
wąnego przyrzą(tu r2n,1tn*o­
wego. 

Sztych współczesny, który 
reprodukujemy, daje pojęcie 

o warunkach, w któcycłi po­
kazy „żywych obrazW się 
odbywały. Używano więc pro­
jekcji tylnej, obrat:y wyświe­
tlano na ekranie dość pokat­
nych rozmiarów. 

Pu b!iczność oglądała obrazy 
stoiąc, gdyż ani krzeseł, ani 
ta wek w s;tli nie było. 

Aparatura, przy której P.Q­
mocy „żywy obraz" ukazywał 

1lę na ekranie, nle j.est 1;>11.żej 
znana. Prawdopodobnle była 

to jednak aparatura oparta 
o zasadę stroboskopową, zbli­
żona do aparatury słynnego 
„Teatru Optycznego" Reynau­
da w Paryżu. Przedsiębiorca 
lub wyna)azca polski zastoso­
wał jednak zamiast ręcznie 
rysowanych obrazów Reynau­
da - zdjęcia fotograficzne. 

Okazuje się więc, że pierw­
sze pokazy zdjęć ożywionych 
odbywały się w Polsce o kil­
ka lat wcześniej nii na Za­
cqodzie. Nie tylko Warsza.w11, 
ale I cała Polska wówczas mó­
wiła o pokazach „cynemato­
graficznych" na Dynasach. 

Nieco wcześniej od pokazów 
warszawsk ich odbywały się 
próby kcmstruktorów rosyj­
skich, które znacznie wyprze­
dziły skonstruowanie apara­
tów kinowych na Zachodzie. 
Wśród konstruktorów rosyj­
skich tego okresu wymienił 
należy nazw~ska : J. Akimowa, 
A Sakłarskiego, Lub,inowa, 
Ti.qiczenko. 

J)opiero w roku 18911 ukazał 
się aparat Lumiera. Donosi o 
tym natychmiast na swych 
łamach warszavvskl „Tygod­
nik Ilustrowany". Ale w .ob­
szernym dwustronicowym ar­
tykule, tłumaczo11ym z fran­
cuskiego, ani jednym słowem 
nie· wspomina o pok azach na 
Dynasach sprzed kilku zaled­
wie lat, choć w okresie tym 
istniało już w Polsce kilka 
mniej lub więcej udanych 
prototypów aparatów kinema­
tograficznych polskiego po­
mysłu. 

Do najciekawszych pionie­
rów kinematografii polskiej 
należy Kazimierz Prószyński, 
konstruktor szeregu bardzo 

Lin(i)a polityki 
(„Dl kob raz") 

Pnetyłam l!kwiaację 
swej budki na bazarze. 
Nie załamała mnie wy· 

Katastrofa 
najlepsze, jednak były. 
A dziś? Szkoda gadać. 
Co mi wstało? Kamień 
na szyję I w wodę. al· 
bo„. praca. 

· miana waluty. Nie za­
szkodziło ml również 
wprowadzenie kartek. 
Handlowało alę jakoś 1 Niby ostatnio nle by­
nieile się żyło. Dopiero ło już . tak dobrze, jak 
dziś„. Zupełna katastro- d_a~ieJ, gdy człowiek 
fa! Tego nawet porów- s1edz1ał w swej budce 
nywać nie m<>żna z 'PO- na bazarze l handlował, 
!>I'Zednlmi niepowodze- a pieniądz~ jak ~oża 
nlami. manna z nieba lec1ały. 

Na wymianie pienlti­
dzy stracilam z dnia na 
dzień dwie trzecie tego, 
co uciułalam jeszcze w 
lepszych czas11ch tej mo· 
Jej budki. Cięż.ko mi to 
przyszło. Ale wiedzia­
łam, że choć dużo stra­
ciłam, niemało Jeszcze 

' zostało. N11wet ta jedna 
trzecia tego, co było 

przed wymianą, stano· 
wiła niezłą sumkę. Mia­
ło sie więc coś nie coś 
·na początek. No, ! Pef­
spekt.vwy, wprawdzie nie 

Poszłam do sklepu :1 
delikatesaml. Takie to 
było niezawodne źródło 
dobrego zarobku. I wy­
schl-0. Przy wędlinach 

nie było nawet kolejki, 
bo przecież można je 
kupić w dziesiatkach 
s].;:lepów na mieście. 

W spółdzielniach spot­
kałam trochę znajomvrh, 
z którym! razem sit: sta­
ło i razem handlowało. 
Poszliśmy razem do PDT. 
Przeszliśmy gię troch• 
T10 piętrach, ale nie we· 
sola to była dla nu 
przechadzka. Ludzie ku• 
powali masło, a masla 
w bród l Toż to konlec 
dla mnle. 

Wszystko będzie grało 

Ale la n ie narzekałam. 
Samo nte przyszło, to 
prawda. Trzeba było po­
chodzić 'PO sklepach i 
postać w ogonkach. Ale 
zarobić można było nie· 
tle. l na m!tis\e, z deil­
ka tesów. I na maśle. O'­
płacalo się także płótno, 
ostatnio dostarczałam 
r.awet chłopom buty z 
PDT·u. A dziś? Rano, 
jak zwykle, włożyłam 
siatkę do koszyka, - ko­
szyk do torby, torbe do 
walizeczki ! wyszłam na 
miasto. Jut na rogu 
spotkałam sąsiadkę spod 
4-ki, tę, która czasem 
brała u mnie mieso. 
Chciałam pogadać, może 
ie.1 czego potrzeba. Ale 
ona nie ma czasu, że 

tylko na chwilkę wvsko­
czyła po pół kilo woło­

wil)y na obiad. Ach, ser­
ce sie kraje, gdy myśli;: 
o tym. 

Mój mąt mówi zaw• 
sze, że nie warto sle ni­
gdy deneTwować, te na­
leży spokojnie i na 
zimno rozważ:vć każdą 
sytuacJ11. Próbowałam, 
nie llOmogło. Spokojnie 
f na zimno rozważałam: 
masło? - nie. Buty? -
nie opłaci się jui. Sło-­
nina? _.. bei ograniczeń. 

A żeby Ich.„\ Z tymi 
porządkami! Żyć się 
człowłekowi nie chce. 
Żadnych perspektyw, 
żadnych widoków na 
przyszłość.„ Marny lot 
spekulanta. 

SwietUc.e bywaj11 roz­
maite. Są takie, nielicz­
ne na szczęście, które ni­
kogo we , przytjągają, 
wieje z niell bowiem 
martwotą I nudą, ale są 
I t11kie, w których zaw~ 
sze jest rojno i gwarno 
gdyż ludzie mają tu za­
pewnione rozrywki kul­
tura !ne. atrakcje, ciepłą 
atmosferę. 

Wszystko, oczywi§cie, 
z.ależy od komisji k1,11tu­
.ralno - oświatowej. 

Jednak.że urządzenie 
„normalnej" świetlicy 
nie odpowiadało komi­
sj~ pnzy ZPO. „N a to 
się może każdy zdobyć" 
- stwierdził jeden z 
członków I zapropopo­
wal wymyślić coś ory­
ginalnego, aby tycie kul­
turalne mogło eię pleruć 
Jak najbujniej. 

Opracowano też, a Jak­
że, kalendarzyk zajęć na 
najbliższy okres. 

(DRAB,) 

o 
Historia poucza.jąca 

nieja.kim Ziółce lgnacym 
Historię wam z życia opowiem: 
Niejaki był Ziółko Ignacy, 
Któremu Uchwała nie wyszła 
Albowiem 

bez pracy._ 

na zdrowie, 
z tego samego widać 

założenia wyszła komi· 
sj'a k.o. przy Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego 
w Pabianicach, gdyż po­
stanowila dołożyć ws:i;el-

1 
kich starań, aby jak n aj­
bardziej uatrakcyjnić ży _ 
cie kulturalne w zakła­
dach. 
Możliwo6ci ni!' brako­

wało: piękny, obszerny 

I wymyślono. Od cze­
góż bowiem tzw. twór­
cza Inwencja? Zdecydo­
wano, że przede wszyst­
kim należy połączyć 
przyjemne z pożytecz,. 

nym i możliWie nie od­
ryWać nikogo od spraw 
codziennych. Np. człon­

kom przyszłej orkiestry 
trzeba umożliwić stały 

dostęp do instrumentów, 
aieby często mogli się 

zaprawiać w sztuce mu­
zycznej. W tym celu 
wszystkie instrumenty 
rozlokowano po prywat­
nycil mieszkaniach po­
s:1:czególnych pracowni-

Naplerw więc mają się 
odbywac w każdym 00-
mu solowe popisy na 
kontrabasie, flecie, puzo­
nie, klarnecie, później 
zas, w wy:maczonych 
m1es:z:k anfach, występy 
duetów, tercetów, kwar­
tetów, aby wreszcie w 
Jednym z mies:>:kan moż­
~ było urządzić już 
wspólny koncert, co wy­
smienkie da się połą­
czyć z jakąś uroczystoś­
cią familijną, powiedz­
my z okazji ślubu. czy 
urodzin, na którą to u­
roczystość zawsze zgłos i 
si ę sporo osób. 

- Wówczas nikt nam 
nie powie, ie życie kul­
turalne u nas nie gra, 
wszystko będzie gr a I o! 
- oświadczył wśród nie 
milknących okla~ków 
Jeden z członków komi­
sji. 

Został przez nią 
Nasz Ziółko się co dzień aa rajzy 

To mięsa wziął z sobą, to 
Na rynek wynosił, 
Z bliźniego darł skórę 

wypuszczał,. 
tłuszczu, 

.., 
„Bio-pleograf" Prószyńskie· 

go. 

pomysłowych przyrządów pro­
jekcyjnych. Skonstruował on 
model je(inego z wcześniej­
szych projektorów tzw. „pleo­
graf'', nieco później wystąpil 

z modelem „bio-pleografu". 
wreszcie z rewelacyjnym. u­
niwersalnym przyrządem „O­
ko". Pleograf Prószyńskiego 
wyprzedzil aparaturę Lumie· 
ra, którą opatentowano w pół 
roku później. 

PANTALEJMO)'\' JURIEW 

lc;kal z urządzeniem o­
raz komplet instrumen­
tów muzycznych, które 
otrzymano dla stworze. 
ma Illl miejscu własnej 
orkiestry. kow ZPO. . A lokal świetlicy? Ja­

kiemu celowi ma służyć 
--------------------""""' ob.szerne pomieszczenie, 

Modlitwa kułacka 
Powszechnym zJ11w,skfem „ gąspodarstwach ku· 
lacljlch było wypasani• bydla ł nierogacizny chle· 
bem , bo wobec niskie) Jego ceny kalkulowało •i'l 
to repleJ, nlł. \<armlenle zbożem czy zlemntaka-
mt... ef ' 

Kułak, co Zboże sprzedawał na pasku. 
A z miasta pieczywo na wid wo1ił tanie, 
Składając ręce pro1Jił o dnia brzasku: 
- Chleba powszedniego (dla świń) daj m1, 

panie!." 
ADAM OCHOCKI 

przeznaczone na ten cę! 
w ZPO w Pabi,!lnicach? 

I o tym nie zapomnia-
no. Będzie się tutaj I 
s c h o d z i ł kierow­
nik kot.iisji kulturalno­
oświatowej prz.y ZPO w 
Pabianicach w celu po­
wzięcia j11kiegoś nowe­
go, oryginalnego pomy­
słu." 

j Na podstawie korespon 
dencjl Adama RzepJmw· 

ski ego. 

l ceny podnosił 
Wciąż w górę i w górę. 

A byłby podnosił tak nada] bez granic, 
Lecz wyszła Uchwała - i plan cały na nic. 
Dziś próżno sl\rój towar wystawia 

na sprzedał 
I próżno w stodole za wieprzem rżnie 

wieprza: 
W sklepie jest mięso I tańsze I lepsze, 
Więc Ziółko zawodzi: - „Oj, bleda-żl" 
Zawodzi, ' biadoli nasz Ziółko Ignacy, 
Ze ptt.~ tę Uchwałę jest dzisiaj be11 prary.„ 
A myśmy na odwrót - t Uchwały tej radzi, 
Nas cieszą cl „bezrobotni": 
BO, KIEDY SPEKULANT ZAJĘCIE 

UTRACI, 
MY - ZYSKUJEMY STOKROTNIE! 

SKO RP 

zem oknlo I.SO' osób. nie ,licząc ------------------------------------------ --------------------------
szach.istów, ping-pongistńw t 
innych sportowców. Naszą 
bibliotekę i czytelnię odw~e­
dza okole 300 cz11telnik6w. 

Jednak mimo poważnych o­
si1wnięć w calnrnczne.i pracy 
§wietlicy przy elektrowni, nie 
pracuje ona jeszcze na „pzl­
nych obrotn<"h'' . Za mato kol­
rzystnjq f Psuze ze ~wej §wiet­
licy sami gospodarze. Wspó!­
pracujace ze świetltcą d11rek­
cja, rada zaklndowa i ZMP -
mnszą barrl<te.i pomóc kierow­
nictwu. a o~in qnięcia 1953 '" 
będą jeszcze większe. 

ALMIR 

(
i . l , ? 
~o CZJ' a~. 
IGNACY KRASICKI -

„SĄTYRY" . .Jest to piękn.e 

albumowe wydanie znako­
mitych satjlr biskupa • po­
ety. Ksiązka zaopatrzona 
wstala w Il wielobarwnych 

I 
całostronicowych plans2 
oraz w winiety i przeryw· 
nik.i mtstrzuw.sko wyk.<Fn;i. 
n.e przez Jana MarciM 
Sz~ncera Przedmowę napi· 
sal Jan Kott. 

„Satyry" po „Bajkach" 
stano:wiq drugą piękną pq­
zycję w szeregu wydawa­
nych ostat11to arc·ydziel li­
teratury polskiej z epc,ld 
Oświęcenla. 

„ PAN BURMlSTRZ Z 
PlPll)óWKl". „DW IE Wl· 
ZYTY JEGO EKSCĘLEN· 
CJI" M BĄtUCKl 
Wstęp Jana Szelqga. Dwa 
malo znane opowiadania 
popvlarnego komediopisa-
1za. p.,.zedstawtają 011e re­
alistycznie. z humorem I sa­
tyrycznym zacięciem sto­
sunki to Galicji w Latach 
sześćdziesiątych ubieglego 
stuiecia. 

P.nd redakcia mistrza klasy międzvnarodowei' K. Makarczyka 

STUDIUM 
I,., K\Jbbel 

Bla!!' zaczyu•Ją t wygrywają. 
Wstęp11a gr a wygląda ru raj na 

beznarlzle)ną prńbę przed3lęw1'fę­
cla c'.l.eizokolwlek w poiycJt prte 
graoe), gdyż pr·zeclwnlk ma prze, 
wage rtgury oraz zaAwaosowane­
go wolnego ~plona s.3. 

1. We6·Q6, Sq8-t&. 
Po l.„. Kra f7 białe mog- ru 

cjlem 2 H f5 + sprowarlzlć rQZ· 
grywkę do tej •ameJ pozycji. do 
której dochod•I po L„ 8!6. 

2. Hq5·h6 +, Kf8·f7 
3. Wq6xf8+. e7xl6 
4. Hh6 -h7+, Kf7 .„6 
5. 14·15+, Ke&-<16 
6. c4-c5+, Kd6-d5. 
Dotychczas w.szystko rorsow 

nie. lecz na pozór bezskuleeznle: 
czarny Krńl powinien się f/IY · 
mkuąć. • u•ldltć go ruchem Kd:l 
białe nie mogą, bo grozt Ha6 ~ 
ltd Teraz Jednak następuje nie· 

· zwykła nlesµodzląnka. 
7. Hh7 ·Q8tlll 
Warto poswrectć własnego het· 

rp•na, aby na jeden ruch unlll 
szkodllwtć hetman~ czarnych. rn1 
clą)la)ąc go od głównego polH 
bata Ili . " 

1„„ Ha8xq8. 
8. Kdl·d3ll I bez względu na 

Orlpowledt pr~eclwnlka białe m" 
tują w następnym posuntęqlu po· 
sunięciem piona 9. c3-c4 mat. 

Rozrywki umysłowe (107, 108) 

Krzyżówka 

łnaczente wyra:iow: 
Poziomo: - li Nazwisko fran 

cu•ktego laureata Nag.-ody St.a 
linow ... l<iej .. Za utr WHlanle p0k0Ju 
między narodami" za r'Ok Hl52. 
4) Po1rnl•1-r1y środe~ lokomocji. 
5) Zo111a1 ·2r.1h:U:1 f'OSa w (or·mję 
śniegu (111ac2eJ siw izna>. 

Pionowo: .;_ 11 .Je±<łz.lec arab 
•k• j1y1ur utworu Mlf'i<ięwlczHI, 2) 
Obw(l<l dzielnica okolica. 3) Bla 
ta pla'Zczyrna . zazwyczaj z pl<'i 
tna. na ktńrą r.zuca się obrazy 
świetlne. 

WVBIERANKA 

Z tmfenla I n~zwlsl<a stynnegr 
lekarza niemieckiego. orlkrywcy 
balct11r li g 1 u1Jlcy oraz z uaz.wis 
k& nle01tec klej pl~arl<J l@urealkl 
Nagr-ody Srollnowskle) „ Za utr·we 
łanie pokoju między narorlamt", 
należy wybrać po dwie kolejne 
litery, a następnie odszul<ane li· 

t8 r y napisać obok alebte I Qdczy 
tać na~)Ylsko poety nlemleckle!l'o 
laureal!ł Nagrody Stallnowskl~J 
„Za utrwalani~ pokoju między 
na rodami" za rok l952. 

Wśr·ńd osób. ktM'e nadeśll!l pra· 
wl<lłowe rozwiązanie przynaJ· 
mniej iednego zadania rozrywl.<o 
wego. zo5łtahą rozlosowane war· 
teściowe nagr-orly kslat.kowe Roi 
wiąza nia prosimy kierować do I 
nasze) rędnk~jt " termlnJe rjo 
dnia 24 stycznia br z dnplsklem 
oa kopert.ach: Dział Rozrywek U · 
myslowych. 

ROZWIĄZANIE ZAOAN 
lilR fOO I tot 

DEKABRV$CI 

ISKRA 
1 Seler 

Klasa 
Resor 
A rara 

Nagrony ksl•1żko.we zn pr6wt 
dlowe mzwląyente przy„ajmntej 
!ednego zarlanla wylósowaty nA 
-ctęouJac" o,~nby · 

t) Katart:yn.a Hetman•~. wieś 
Gałków•~ Mały Nr I 28. popia 
Gałkówek, 

21 Władysław Kęd2J eJa. t.<Mlt. 
ul Rakiclńska 1 m . 36. 

3) Krystyr.a Ma.d,zur,ek. Piotr 
kawska 105. tpdź, I ,,A" Dom Ą 
~adem1ckl. 

4) Henryk Zawlstowlłkt, PTMR 
w W•dzewle, po!:zta Pabianice. 

5) Kry!łyna S•wc2uk, Toma 
szów Maz.. ul. ~mierskleqo 7 
m. 11, 

Praca i dobrobyt 
włókniarzy Ałłaiu 

M!ode robotnice Kombina­
tu na jednej z ulic mia­

steczka włókniarzy. 

Z roku na rok wzrasta pro­
dukcj'l polskiego przemy· 

siu włókienniczego. Dzięki 
pomoev w postaci fach.ow­
ców i dostawom maszyn z 
ZSRR, powstają u nas 
wzorowe zakłady, jak na 
pn11klad Kombinat Ba· 
wełniany tm. Nowotki .w 
Piotrkowie. Uczymy się na 
doświadczeniach wlóknia­
ray radzieckich, gdyż prze· 
my.•l włókienniczy w ZSRR 
należy obecnie do przodu­
jących w świecie, a jego 
park maszynowy do najno­
wocieśni.eiszych. 

"' * 

niu procesów technologiCllnych 
i usprawnianiu pracy parku 
maszynowego, dzięki urucha­
tnlaniu coraz to nowych f.al:>ryk 
i kombinat(>w, produkcja tka­
nln wełnisl'lych, bawełnianych 
i jedwabnych stale wzrasta. 

Państwo radzleckie otacza 
włókniarzy troskliwą opieką . 
Stara się o to, aby pFaca ich 
stawała się lżejsza, a zarazem 
bard:>:lej wydajna, dba o to, 
by każdy robotnik miał umo­
żliwiony odpoczynek i by nie­
iutanni-e podwyższała się sio­
pa źyelowa robotników 

Typowym zakładem radz!ec­
k(ego przemysłu włóki.ennicze­
go jest Barnau~ki Kombinat 
Wlóklennlczy na Ałtaju , zbu­
dowany w okresie pięciolatki . 
Poozczególne oddziały Kom­
binatu mles:i;czą ~ę '!N prze­
.stronnych, jasnych budynkach, 
wyposażonych w potężne wen„ 
tylatory oraz µrządzenia kli­
m;ityczne. Cały teren Kombi­
natu jest zadrzewiony, 

13arnaulski Kombinat Włó­
kienniczy na Ałtaju, to olbrzy­
mie przedsięblonstwo, produ­
lrnj'ące codziennie setki ty-się• 
cy metrów tkanin W Kombi­
nacie prseują tysiące różnego 
rod7.aju radzieckich maszyn . 
Na przykład, wydalno~ć war­
sztatów tkackich produkują -
cych szewiot 1zerokoiicl 1 !52 cm 
wvnosl pn:ecietnle 5,'7 metra 
na $odzfnę. Jede.n rqbotnik 
obsługule 20 - 24 w<irsztaty­
autc)maty. 

Wynatrodzenie otrzymują 

W Jatach stalinowskich pię- włólmiarze wedh1g -svstemu a­
ciolatek, równolegle z kordowell!o w zależności o<I sto­

przemyslem ciężkim. ws.pa- pnia wykonania i prze.krocze~ 
niale rozwinął się przemysł nia bazy Poza tym robotnicy 
włókienniczy. Wybudowano przekraC?.aJący o.lany Ilościowe 
wiele nowych przedsiębiorstw. I jako~ciowe otrzymują spe­
zrekon~truowano stare tabry- ~jRlne premie. 
ki. Przemysl włókienniczy Załoga Komo!natu posi.ada 
wzbogacił się w najnowsze o- wszellde warunki ku ternu. a­
s!ągnlęcia techniki radziec- by nieustal'lnie podwvt><zać 
kiej Szczególnie w ok:resie po- .~woje kwalifikaC"jl' wwodnwe i 
wojennym dostarczono zakła· wyk~ztałcenie ogólne. Przy 
dom wielką ilość nowych przy- Kombinacie Istniej!.' szkoła dis 
rzarló.v. ~paratów oraz wuto· rnlodzieló.y. do lttMej tJt!?.f"~zc11:0 
matyzow anych maszyn. l • 430 osób. Jest także specjalm1 
tak. na przykład. stare przę- ~zkob ~Aw.ndowe, w której u· 
d7.arki wór.kowe zamieniono czy sie 350 uczr.tl6w oraz tech, 
na nowe, których wydajność nikum włókiennicze Ponad 100 
jest o 60 - 65 proc. wyższa. pracujących jest słuchaczami 

Dzięki ciągłemu doskonale· wyż~zych szkół. 

Barnaulscy włókniarze po­
siadają poza tym własny pałac 
kultury, poliklinikti, szpital 
położniczy, dwa żlol:>kl, , cztery 
przedszkola, dom mody itp. 

W myśl założeń piątej pię­
ciolatki, produ keja arty kulów 
pierwazej potrzęby, a między 
innymi tkanin. znacznie wzro­
śnie. W l'IWiązku z tym, rów­
nocześnie z budową nowych 
fabryk - kombinatów. mecha­
nizuje się i automatyzuje ist­
niejące już przedsiębiol'6twa. 

Wg czasopisma 
„SoUJ!etskij Sojuz" 

UGORY: 
W radzieckich zakładach 
:.o lókienniczych wiele uwa· 
gi polwięca 1ię sprawie 

jakości produkcji. 
Kontroler Wiera Alnplna 
sprawdza numt.- I wytrzy­

malo~ć przędzy. 1 

POSRODKU: 
Wszystkie budynki l{ombf.­

natu toną w zieleni. 

U DOŁU: 
Fragment pnędzalni Bar· 
naulskiego Kombinatu Włó-

kień'nic~ego na Ałtaju. 


